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W dniu Czarnej 
Wstęgi - znów 
przy pomniku 
A.Mickiewicza

Mija 10 lat od dnia, gdy w W i­
nie przy pomniku Adama Mickiewi­
cza po raz pierwszy jawnie i głośno 
powiedziano o pakcie Ribbentrop- 
Mołotow i jego tajnych protokołach, 
które zgotowały dla trzech państw 
bałtyckich - Litwy, Łotwy i Estonii - 
tragiczny los, odbierając im wolność. 
Po raz pierwszy po długich dziesię­
cioleciach ucisku publicznie wykona­
no wtedy hymn Litwy.

Fatalne dokumenty podpisane 
zostały 23 sierpnia 1939 roku. Śmiał­
ków, którzy zorganizowali 23 sierp­
nia 1987r. pierwszy wiec, poświęco­
ny tej zdradzie, niejednokrotnie prze­
słuchiwała bezpieka, potępiała oku­
pacyjna prasa partyjna. Wielu uczest­
ników wiecu musiało porzucić swe 
miejsce pracy. Nikt jednak nie był już 
w stanie przyćmić sławy przemawia­
jących na wiecu patriotów - Nijole 
Sadunaite, Antanasa Terleckasa, Pe- 
trasa Cidikasa oraz innych - weszli oni 
do historii narodu.

Od tej chwili pomnik Adama 
Mickiewicza w Wilnie stał się sym­
bolem odwagi. Każdego roku, 23 
sierpnia, zbierają się tu ludzie, aby 
potępić haniebną transakcję, przypo­
mnieć jej konsekwencje - deportowa­
nych, wymordowanych braci i siostry, 
zbezczeszczony naród. Dzień 23 
sopnia wszedł do kalendarza jako 
Dzień Czarnej Wstęgi.
HT(Dokończenie na str. 2)

Krok dalej
- Litwa w ocenie Komisji Europej­

skiej niewiele różni się od Estonii. 
Różnice są tylko w niektórych cyfrach, 
a i to nieduże - uspokajał Litwinów 
wczoraj na konferencji prasowej pre­
zydent Estonii, Lennart Meri. Dodał 
także, że pomyślniejsza ocena jego 
kraju jest spowodowana tym, że Esto­
nia zrobiła krok dalej w reformowa­
niu swojej gospodarki.

Kończący swoją wizytę na Litwie 
prezydent Estonii powiedział także, że 
ocena Estonii dokonana przez Komi- 
sjęjest najlepszą oceną sytuacji wjego 
kraju, jaka kiedykolwiek została sprzą- 
dzona w jego krótkiej historii po od­
zyskaniu niepodległości. Lennart Meri 
uważa, że ta ocena jest właściwa i nie 
zawiera żadnych przekłamań.

Prezydent Estonii jest jednak da­
leki od spoczywania na laurach, gdyż 
ocena Komisji zawiera także i uwagi 
krytyczne. Estonia, chcąc być przyjęta 
do Unii Europejskiej, powinna rozwią­
zać jeszcze wiele problemów.

Lennart Meri podkreślił jednocze­
śnie, że Estonia zawsze popierała i 
będzie popierać sugestie, aby negocja­
cje z.Unią Europejską na temat człon­
kostwa w tej organizacji, trzy republi­
ki bałtyckie rozpoczęły równocześnie.

We wnioskach Komisji Europej­
skiej, które zostały ogłoszone przed 
miesiącem, mówi się o tym, że Esto­
nia może się znaleźć w pierwszej gru­
pie państw, z którymi rozpocznie się 
negocjacje na temat wstąpienia tego 
kraju do Unii Europejskiej. Litewscy 
i łotewscy politycy, niezadowoleni i 
tego, że ich kraje nie znalazły się m 
tej grupie, skrytykowali oceny Komi­
sji Europejskiej, twierdząc, że zawie­
rają one wiele nieścisłości.

Prezydent Estonii, dzieląc się 
swoimi wrażeniami z pobytu na Li­
twie, powiedział, że był zaskoczony 
ogromem portu w Kłajpedzie i jego 
możliwościami. Stwierdził jednak, że 
nie boi się konkurencji pomiędzy por-' 
tami republik bałtyckich.

- Rosja jako wschodnia sąsiadka, 
posiadająca ograniczony dostęp do 
Morza Bałtyckiego, może zapewnić 
naszym portom ciągłość pracy - po­
wiedział Lennart Meri.

Lennart Meri uważa także, że Li­
twa, Łotwa i Estonia, idąc za przy­
kładem Rosji i Białorusi, powinny 
wprowadzić jednolity i wspólny sys­
tem obrony granic swoich krajów.

Jacek J. KOMAR

W ramach 
współpracy

Rząd Litwy i przedstawiciele 
administracji obwodu kaliningradz­
kiego w tym tygodniu naradzali się w 
sprawie współpracy gospodarczej - 
wzajemnych rozliczeń, zadłużeń, 
omawiali problemy energetyki, rybo­
łówstwa, budownictwa.

Jak powiedział konsul Litwy w 
Kaliningradzie G. Mackelis, są to już 
tradycyjne kwestie współpracy Litwy 
z tyifa obwodem Rosji.

* Na środowym spotkaniu grupy 
rouoczćj'2'pierwszyiii zastępcą guber­
natora obwodu kaliningradzkiego 
Georgijem Topazlą oraz wicemini­
strem gospodarki Litwy Antanasem 
Bartulisem m.in. omówione zostały 
kontakty kulturalne.

Na naradzie była też mowa o 
przygotowaniu spotkania wicepre­
miera rządu Rosji Walerija Sierowa z 
ministrem spraw zagranicznych Litwy 
Algirdasem Saudargasem, przewi­
dzianego w Wilnie na początku paź- 
dziemika. (BNS)
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muzyki jest ten mężczyzna, który^ 

'słysząb^że; w^azieńcę* tm ćw a ̂  

pi ękna dziewczyna, do dziurki od

III Festiwal Kultury Kresowej

2. W Mrągowie spotkały się dzieci tego samego narodu
i ^  dzisiejszym, sobotnim numerze dziennika, o Mrągowskim Festiwalu, który się odbył w 

dniach 14-18 sierpnia, zamieszczamy wypowiedzi ludzi bodaj najbardziej autorytatywnych w 
kwestiach życia Polaków na byłych Kresach Wschodnich. Sami są kresowiakami z pochodze­
nia i, mimo że obecnie mieszkają w Polsce, nie zerwali łączności z ziemią, na której się urodzi- 
’ z tadżmi, którzy na niej pozostali. Przerwę w reportażowym opisie festiwalu robimy ze 

względu na czytelnika, prenumerującego lub czytającego jedynie sobotni numer „Kuriera**.

D r TADEUSZ SAM BORSKI, po­
seł na Sejm  RP, prezes F undacji Pomocy 
Polakom na W schodzie:

Najbardziej cennym elementem tego festi­
walu jest to, że polskie zespoły kresowe zostały 
wierne tradycjom, mimo podszeptów niektórych 
0 tym, że folklor jest sztuką drugiego gatunku. I 
jest to sprawa najważniejsza w przekroju zacho­
wania tożsamości narodowej. To, co dla niektó- 
tych łudzi jest przedmiotem krytyki, w zasadzie 
zostało odparte, bo właśnie tutaj udowodniono, 
20 folklor nie musi być siermiężny ani zły. Ze- 
spo*y kresowe przekonały nas, że zawiera on w 
^bie refleksy moralne i filozoficzne o walorach 
^tycznych. Podziwiam zespół „Białe gołąb- 

’ P1202 to, że zachował polszczyznę osiem- 
T t̂owieczną, co bym nazwał fenomenem trwa- 
! 1 n'ezniszczalności kultury. Wiadomo prze- 

jlef’ ̂ mężczyźni z tej wioski zostali rozstrze- 
1 a kob*ety tę kulturę polską w swoich ser- 

Przeniosły do naszych czasów. Wzrusza­
l i  ^  dzieci łotewskie. Udział ich w twórczo- 

wtystycznej oznacza, że ich rodzima kultura
przetrwa.

Są4^  bardzo potrzebne są spotkania,

podczas których ludzie nawiązują autentyczne 
przyjaźnie. Jako poseł Ziemi Legnickiej, ziemi, 
gdzie prawie każdy dom ma rodzinne lub histo­
ryczne związki z kresami, chcę przekazać od 
mieszkańców ziemi, której służę^erdeczne po­
zdrowienia wszystkim kresowiakom, tym, którzy 
przybyli na festiwal i tym, którzy przyjechać nie 
mogli a czująsię na Wileńszczyźnie, Grodzieńsz- 
czyźnic lub Lwowśzczyźnie Polakami.

Sądzę, że ważnym aspektem tego festiwalu 
jest to, że dzięki telewizji cała Polska, a nawet 
cała Polonia świata może oglądać tę imprezę.Czy- 
li zostały jak gdyby przywrócone pewne warto- [ 

,ści, które ostatnio były zapomniane. Bo przecież 
nasze pokolenie wymiera, a gdy młodzież zapo­
zna się z kulturą kresową, pokocha ją, to zapo­
trzebowanie na nią będzie nadal. Uważam, że na 
tę scenę zostały przywołane uroda pieśni kreso­
wej, czar melodii, piękno mowy kresowej. To 
wszystko niezmiernie mnie fascynuje. Chciałbym, 
żeby wilnianie a i inni kresowiacy ze wszech miar 
trwali w kulturze polskiej, kultywowali pieśń ro­
dzimą, słowo ojczyste a wtedy będą się czuli Po­
lakami.

STANISŁAW M ITRASZEW SKI, 
prezes Federacji Organizacji Kresowych: 

Taka już jeśt natura wileńska, kresowa - dzie­
lenie się ostatnią koszulą i dzielenie się własnym 
sercem. Ci ludzie, którzy tu niegdyś przybyli z 
kresów i ci. nie mający nic wspólnego z Wileńsz- 
czyzną, charakter tej Wilcńszczyzny tu poznali, 
pokochalfją i przyjęli, .zarówno jak przyjęli lu­
dzi, którzy tu niegdyś przyjechali. Jeszcze nie 
wszyscy ci, którzy musieli z tej Wileńszczyzny 
uciekać, czy zostali wysiedleni, pomarli. Dla nich 
ta Wileńszczyzna czy inna ziemia na kresach, jest

ich ojczyzną. I nawet dla ich dzieci - mimo że uro­
dziły się nie na pojezierzu wileńskim, ale mazur­
skim -jest też ojczyzną ich ojców.

Myśl przeprowadzenia takiego festiwalu zro­
dziła się właściwie przypadkowo.z niezobowiązu­
jącej rozmowy mojej z prezesem Towarzystwa Mi­
łośników Wilna i Ziemi Wileńskiej w Mrągowie 
Ryszardem Soroką. Poparły tę ideę władze mia­
sta, wzięły na swoje barki ogrom trudu organiza­
cyjnego, z czego, uważam, wywiązały się dosko­
nale.

(Dokończenie na str. 3)

Poseł na Sejm RP, dr Tadeusz Samborski nie mógł powstrzymać swego zachwytu od tego, co 
przeżył podczas występów zespołów kresowych.
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K u rie re m
•  Minister Spraw Zagranicz­

nych Litwy Algirdas Saudargas w 
piątek udał się na Łotwę, aby wziąć 
udział w zorganizowanym w pobli­
żu jeziora Valgums spotkaniu mini- . 
strów spraw zagranicznych państw 

, bałtyckich, podaje wydział informa- 
cyjno-prasowy MSZ.,, - ^

Zgodnie z komunikatem, na 
spotkaniu szefów dyplomacji Litwy, 
Łotwy i Estonii przewidziane jest 
omówienie stanowiska krajów bał­
tyckich w sprawie rozszerzenia Uęii 
Europejskiej w związku ze zbliża­
niem się szczytu JUĘ w grudniu w 
Luksemburgu.

Wszystkie trzy państwa bałtyc­
kie aktywnie dążą do rzeczywiste­
go członkostwa w UE. ^  ̂

•  Dwaj prawnicy negatywnie 
odpowiedzieli na pytanie, sformu- * 

I łowane w numerze czasopisma „Ve- i  
; idas” z tego tygodnia; „Czy Proku- 

ratura Generalna fachowo wywią- > 
za ła  się ze swych obow iązków  - 
oskarżając posła Audriusa Butke- 

- vicziusa?”
Poseł i w iceprzewodniczący ^ 

Związku Centrum  Egidijus Bicz- 
kauskas, który wcześniej byl sędzią )

. śledczym do sp ra w so cja ln y c h ,;  
oskarżenie „o próbę oszustwa na 
wielką skałę” nazwał nonsensem. 
Oszustwem, jego zdaniem, może b y£- 
tylko przestępstwo dokonane i wła­
śnie o to na podstawie, wniosków" 
obecnej p rokuratury należy oskar- i  
żać A.Butkevicziusa. Tymczasem 
odnotowany przez prokuraturę fakt: 
przekazania pieniędzy nie oznacza 
jeszcze dokonania przestępstw a, 
powiedział E.Biczkauskas.

Podobna taktyka prokuratury ,... 
zdaniem parlamentarzysty, „zada- 
je wielki cios społeczeństwu, gdyż:. 
świadczy o tym, że można oskarżyć 
człowieka bez sądu”. Jako  polityk 
A.Butkeviczius już  doznał potężne- 

|g o  ciosu, utrzymuje E.Biczkauskas 
i pyta, „kto poniesie odpowiedzial­
ność, jeśli się okaże, że je s t to blef?”

Prokurator generalnym Kazys - 
Pednyczia, będąc przeciwnego zda­
nia, oświadczył „VeidaśowiM, że 
A.Butkeviczius został zatrzymany ; 
zgodnie z wszystkimi założeniami^ 
prawa. Nie zgodził się on z tym, że 
poseł został oskarżony tłumacząc, iż 
„pojęcie”  pociągnięcia do odpowie­
dzialności karnej nie jest równo­
znaczne z pojęciem „postawienia w 
stan oskarżenia”.

P rokurator generalny dótych-: 
czas ma wątpliwości co do wagi zer 
branych dowodów, i twierdzi, że - 
niektóre rzeczy przemilczał „dla 
dobra sprawy”.

K.Pednyczia zapewnił, że nie 
wykonuje „zamówień politycznych 
bądź jakichkolwiek innych” , a sw o -: 
je  obowiązki pełni sumiennie. Nie­
mniej usłyszane w sejmowej frak- 

—cji Centrum słowa o obowiązku zło­
żenia rezygnacji, o ile wina A.But- 
kevicziusa nie zostanie udowodnio­
na w sądzie, uważa za początek 
presji, która w przyszłości może s ię . 
pogłębić.

W sprawie karnej posła Au­
driusa Butkewicziusa nie jest r a ­
czą najważniejszą ja k  najszybsze 
przesłuchanie samego podejrzane­
go.

W  rozmowie z korespondentem 
EŁTA zaakcentował to prokurator 
generalny Kazys Pednyczia: Real­
ne jest jednak, że przesłuchanie po­
sła rozpocznie się już  w następnym 
tygodniu. Aczkolwiek, zdaniem K. 
Pednyczy, pod względem taktyki i 
metodyki śledztwa może być waż­
niejsze pilne przesłuchanie innych 
osób, o czym nie obowiązkowo na­
leży informować. w

W tej bezprecedensowej spra­
wie postanowiono przestrzegać wy­
jątkowej poufności. Prokurator ge­
neralny nie dziwi się więc, że w 
związku ze zjawieniem się pewnej 
przerwy w lawinie informacji, ro­
dzą się wymysły. K. Pednyczia po-, 
wiedział, że tylko z prasy dowiedział 
się o rzekomo przeprowadzonym 
już przesłuchaniu dyrektora gene­
ralnego spółki „Dega” Kłemensasa 
Kirszy. Hi

O P IN IE Nie tolerować nietolerancji, ale pokazać siłę
Przedstawiciele LDPP zarzucili 

V. Landsbergisowi „zazdrość” za jego 
krytyczne uwagi pod adresem mają­
cego się odbytwrześniowego szczy­
tu wileńskiego. „Nie zazdrośćmy pre­
zydentom” - wtóruje ekskomunistom 
ich były kolega z KC,. obecnie nieza­
leżny kandydat na głowę państwa li­
tewskiego Arturas Paulauskas. Czy 
uwagi profesora były niesłuszne? Oto 
jeden z  liderów Białoruskiego Fron­
tu Narodowego Wincuk Wiaczorka 
przyzwał liderów państw europej­
skich do bojkotu konferencji,'w któ­
rej zamierza uczestniczyć „prezydent 
Białorusi o autorytarnych poglądach 
Aleksander Lukaszenka”.

Przypomnijmy sobie, jak się czu­
liśmy w 1990 roku, w okresie walki o 
uznanie niepodległości Litwy, kiedy

to na Zachodzie Gorbaczow wszędzie 
był przyjmowany z pompą. A mówio­
no przy tym dokładnie tak samo, co 
obecnie powiedział A. Brazauskas, 
wydając negatywną ocenę apelu bia­
łoruskiej demokratycznej opozycji: 
nie wolno doprowadzić do izolacji!

Aczkolwiek Zachód też „nie 
chciał izolować” Lenina, Stalina, Hi­
tlera, Chruszczowa, Breżniewa, Gor­
baczowa, a dzisiaj proteguje Jelcyna 
i między innymi dlatego na razie nie 
zapraszają nas do NATO, to jednak 
nawet z tej strony czują się pewne 
zastrzeżenia co do wileńskiej konfe­
rencji z  udziałem białoruskiego dyk­
tatora.

A więc prowadzimy wobec Bia- 
- łorusi taką samą politykę tolerowania 
nietolerancji-, jakiej sami przez pół 
wieku byliśmy ofiarami.

Owszem, jesteśmy bardziej de­
mokratyczni od -Białorusinów. Tam 
siedzą dziennikarze, a tu: eldedepista, 
po przegranych wyborach wylądo­
wawszy w służbie pograniezriej^któ- 
ry właśnie da-powód białoruskiemu^ 
reżimowi do ięKaresztowania, nie tyl­
ko chodzi wolno, alejnawet nie wyła-' 
tuje z pracy.

A  przecież sama idea była wspa­
niała. Oto prezydenci dawnej Rzeczy­
pospolitej Obojga Narodów orgąnizu- 
jąszczyt całego regionu. Dzisiaj wi­
dzimy, jak się psują najwspanialsze 
idee, kiedy ci prezydenci są postfccfe 
munistami.

Zastrzeżenie budzi także zapro-. 
- .szęnie Rosji, która zresztą już zade­

monstrowała brak szacunku. Prezy­
dent będzie zajęty, a więc przyjedzie

tylko premier. A gdyby .tak posłał za- 
miast siebie Czernomyrdina na spo­
tkanie, powiedzmy, typu G-7?^ 

Tymczasem prezydenci dawnej 
Rzeczypospolitej Obojga Narodów 
najpierw musieliby zwołać-szczyt sa- 
mych swoich czyli prezydentów Eu­
ropy Środkowej. Można zaprosić tak. 
że zachodnich kolegów, jako sojusz, 
ników. I zademonstrować, że razem 
jesteśmy siłą, z którą musi liczyć się 
cały świat. Potem już można tyłoby 
rozmawiać o pokoju i tolerancji ż- 
tymi, którzy mają odmienne poglądy 

l \  kierunki rozwoju.-
^ /-Oczywiście, szczyt wileński w 

każdym razie będzie wydarzeniem 
wielkinji bardzo dobrze, że się odbę­
dzie. Ale chodzi o to, źe mógłby być 
lepszy.- - Leonardas VILKAS

u

W dniu Czarnej Wstęgi - znów 
przy pomniku A.Mickiewicza

(Dokończenie ze str. 1) .
I w tym roku, obchodząc pierwsze dziesięciolecie wiecu, wilnianie i go­

ście stolicy w dniu 23 sierpnia ponownie wzywani są pod pomnik Adama 
Mickiewicza.

A w  holu gmachu Sejmu 23 sierpnia o godz. 12.30 otwarta zostanie wy­
stawa „Szlak Bałtycki”. Wstęp przez główne wejście będzie wolny w godzi­
nach 11-18.

23 sierpnia 1989 r. mieszkańcy Litwy, Łotwy i Estonii, wziąwszy się za 
ręce, utworzyli żywy szlak bałtycki, głosząc światu: .Jesteśmy!”. 23 Sierpnia 
1991 r. Litwa, Łotwa i Estonia połączyły się ognistymi paciorkami płonących 
ognisk. Był to płonący protestem i nadzieją Szlak Bałtycki, głoszący światu, 
że okropne .konsekwencje paktu Ribbentrop-Mołotow ciągle są żywotne, że 
rany jeszcze się nie zagoiły.

Remont Domu Sygnatariuszy 
zakończony zostanie w czas - 

obiecuje mer Wilna
Mer Wilna Rolandas Paksas jest przekonany, że remont Domu Sygnata­

riuszy zostanie zakończony w czas i w roku przyszłym odbędą się w nim ob­
chody 80-lecia Niepodległości Litwy.

Powiedział on o tym podczas.piątkowej naradyu prezydenta Algirdasa 
Brazauskasa.

Przywódca kraju odnotował, że remont budynku nie stanowi celiFpo- 
szczególnych kierowników bądź innych osób, lecz jest wspólną sprawą.

Na naradzie postanowiono nie zmieniać generalnego wykonawcy robót 
remontowych ZSA „Giedra”, aczkolwiek dyrektor Domu Sygnatariuszy Aktu 
Niepodległości Litwy Juratę Czemiauskiene oraz inni uczestnicy spotkania nie 
ukrywali niezadowolenia z pracy tej firmy.

Niemniej uradzono, że procedura przekazania zajmie kilka miesięcy, a 
„Giedra” zobowiązana została do zwiększenia liczby robotników i pracy - w 
razie potrzeby - pracować również w soboty i niedziele. %

Dom Sygnatariuszy remontowany jest już od roku 1996 i jeden raz zmie­
niono już prowadzącą roboty firmę.

Na naradzie postanowiono również zlecić wyposażenie wnętrza i muzeum 
Ministerstwu Kultury, jak najszybciej ogłosić budynek jako dobro kultury oraz, 
jak powiedział A.Brazauskas, wprowadzić „żelazny” nadzór techniczny.

W ubiegłym tygodniu przywódca litewski, zatroskany obecnym stanem 
budynku, odwiedził Dom Sygnatariuszy. Wtedy to podany przez kierownic­
two spółki „Giedra” plan pracy prezydent określił jako „śmieszny” i stwier­
dził, że prace remontowe są opóźnione o pół roku.

Dyrektor muzeum J.Czemiauskiene powiedziała, źe w dobieraniu ekspo­
natów spotyka się z nieżyczliwym stosunkiem innych pracowników.muzeum. 
Dyrektorka powiedziała, że już  zgromadzono wiele informacji o przedmio­
tach, które mogą stać się eksponatami przyszłego muzeum.

Postanowiono odtworzyć autentyczne wnętrze pokoju, w którym podpi­
sany został Akt Niepodległości. J.Czemiauskiene powiedziała, że zna osoby 
prywatne, posiadające przedmioty z  tego pokoju. W podobny sposób urzą­
dzona zostanie galeria portretów sygnatariuszy, której, zdaniem dyrektorki, 
brakuje zaledwie kilku obrazów.

J.Czemiauskiene liczy na to, 'że się uda z ambasady litewskiej w USA 
sprowadzić namalowany w okresie międzywojennym wspólny portret sygna­
tariuszy. Zdaniem A.Brazauskasa, będzie go można przywieźć razem z obra­
zem, przedstawiającym koronację Mendoga, który ma być umieszczony w 
Urzędzie Prezydenta.

Na zakończenie prac restauratorskich potrzeba około 2 min Lt, na wypo- 
sażenic wnętrza -1,5 min Lł._____________________________ 1

Rząd Litwy twierdzi, 
że nie zamierza ukrywać 
zbrodniarzy wojennych

Rząd Litwy twierdzi, że instytucje praworządności Litwy badają sprawę 
podejrzanego o zbrodnie wojenne Aieksandrasa Ljjeikisa i nazywają nieuza­
sadnionymi oskarżenia przedstawiciela Centrum Simona Wiesenthala Efraima 
Zuroffa, że rzekomo A.Lileikis na Litwie ani razu nie został przesłuchany, in­
formuje ELTA.

W oświadczeniu kanclerza aparatu premiera Kęstutisa Czilinskasa stwier­
dza się, że właśnie na Litwie wobec AXileikisa zostały zastosowane wszystlgfeH 
dopuszczalne przez ustawy i prawo międzynarodowe metody ścigania k a m e i 
go, stwarzające przesłanki do zakończenia śledztwa i stawienia A.Lileikisa p 
sądem. „A.Lileikis niejednokrotnie był przesłuchiwany przez litewskie in S _  
tucje praworządności, śledztwo zgromadziło przeciwko niemu dowody.i po^ 
stawiło w  stan oskarżenia” - głosi oświadczenie ICCzilinskasa.

'  Kanclerz aparatu szefa rządu dementuje również opini$ A.Zurcffa z wy­
wiadu dla „Lietuvos rytas” o tym, że ponoć sprawa Ą-Lileikisa nie była rozpa­
trywana z powodu tego, że przeciwko niej nastawiona jest społeczność Htewr- 
ska. „Jedyną przeszkodą w zastosowaniu wobec Lileikisa dalszych sankcji 
karnych oraz skazania go są akty prawne, zakazujące przesłuchiwania oskar­
żonego o słabym zdrowiu, jeśli według orzeczenia lekarskiego takie postępo­
wanie zagraża życiu” - pisze K.Czilinskas w swoim oświadczeniu.

Jak twierdzi kanclerz aparatu premiera, rząd nie wątpi w kompetencje f e *  
uczciwość litewskich medyków. „Gotowi jesteśmy jednak rozpatrzyć sugestie P* 
zainteresowanych państw i organizacji w sprawie oceny stanu zdrowia A.Lilei- 
kisa przez międzynarodową komisję lekarzy-ekspertów” - zapewnia kanclerz.

K.Czilinskas przypomina, że rząd pracuje nad nowelizacją ustaw, zezwa­
lających na przesłuchiwanie tej kategorii oskarżonych, do których należy ALi- 
leikis, bez względu na stan ich zdrowia.

[ Studium wokalno-choreograficzne ] 
dla młodzieży

Młodzież w wieku 10*16 lat, mająca zdolności oraz chęci do nauki tańca,| I  
. gry na instrumentach ludoWych oraz śpiewu, zapraszana jest 7 września 1997nj f j 
! o godz. 15.00 do sali koncertowej Pałacu Kultury Związków Zawodowy dr* m 
| Celem spotkania jest założenie polskiego studium wokalno-choreograficznego.| B 
i Zapraszamy razem z rodzicami.

Komitet organizacyjny studia11

Poszukują pracy
Nauczycielka poszukuje pracy, m oże być piastunką dziecka. |  i 

Tel. 42-26-66.
Absolwentka Kolegium Języków Obcych w  Polsce (jęz. niemiec- rj 

I  ki, litewski, rosyjski, podstawy komputera) pilnie poszukuje pracy. . H 

Tel. 45-59-64.
Kobieta z  wyższym pedagogicznym wykształceniem poszukuje do-!

wolnej pracy.
I

Tel. 72-77-11.
Poszukuję pracy tłumacza z  języka niemieckiego (daję korepety­

c j e ) .  l i
I Tel. 72-77-11.

Kronika policyjna
Jak  podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 21 sierpnia br. w kraju 

zanotowano 169 przestępstw, w tym: 2 obrażenia ciała, 2 gwałty, 12 chuli­
gańskich ekscesów, U rabunków, 142 kradzieże. Skradziono 16 samocho­
dów, znaleziono - 5.

Zarejestrowano 21 wypadków drogowych I 10 pożarów. Znaleziono 
zwłoki 4 osób. Zatrzymano 52 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

bliżu lasu przy ul. Gabijos w  Wilnie 
nieustalony mężczyzna pobił i próbo­
wał zgwałcić J.

Rabunki
■  21 sierpnia o godz. 1 min. 30 do

pistoletu, zabrali B. 680 litów. ,
Co wolno wojewodzie... *

21 sierpnia funkcjonariusze Po* 
granicznego Komisariatu Policji^w 
Turmontach (rej. jezioroski) S. Szu*

wileńskiego KP nr 2 zwrócił się K. i tinis, s. Kolis i A. Kożemianskas, 
|oś^aadczyłjże20bm.okołogodz^3 sprawdzając pociąg „Daugpilis-WH-

G w a łty
21 sierpnia do KP rej. wileńskie­

go zwróciła się B. i zawiadomiła, że 
16 bm. około godz. 24 w Grygajciach

zgwałcił ją  znajomy z widzenia mło­
dy człowiek.

***
21 sierpnia około godz. 22 w po­

miń. 30 w mieszkaniu przy ul. Szvi- 
trigailos pobili go znajomi z widze­
nia mężczyźni i zabrali mu 500 USD. 

•***
21 sierpnia około godz. 15 koło 

domu nr 46 na Antokolu trzej chłop­
cy, grożąc przedmiotem podobnym do

no”, przywłaszczyli sobie spirytus 
skonfiskowany od pasażerów. W tor­
bach policjantów znaleziono 3 peta* 
litrowe butelki z etykietkami „Stoły- 
pin”, „Imperial” i .American Royal j 
Prowadzi się dochodzenie służbowe- 

Przygotowała Irena LITWIN
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Przypomniała mi się pew­
na anegdotka, którą sły­
szałem tak dawno, że już 

nie pamiętam szczegółów, więc 
tylko w skrócie mogę ją  streścić. 
Kiedyś, gdzieś w odległym garni­
zonie, za coś tam skazano na śmierć 
oficera. Jego obrońca, wyczerpaw­
szy wszelkie możliwości, zwrócił 
się z prośbą o ułaskawienie do sa­
mego głównodowodzącego. Po kil­
ku dniach, z kwatery głównej przy­
szedł telegram w formie następują­
cej: ułaskawić nic można rozstrze­
lać. Łatwo sobie wyobrazić, jaka 
konsternacja zapanowała bowiem, 
na skutek niedbalstwa jakiegoś te­
legrafisty, nie wiadomo było, jaki 
nią być dalszy los nieszczęsnego 
skazańca. Nie znalazł się, rzecz ja ­
sna, odważny, który podjąłby się 
wstawienia brakującego przecinka, 
ponieważ od miejsca wstawienia 
zależało życie człowieka, nie mó­
wiąc o ryzyku zinterpretowania tek­
stu depeszy niezgodnie z intencją 
naczalstwa. Możliwości były dwie. 
Pierwsza: ułaskawić, nie można 
rozstrzelać. Druga: ułaskawić nie 
można, rozstrzelać. Jak widać, nie­
wielki znaczek spowodował olbrzy­
mi problem. A więc -  przyjrzyjmy 
się temu maleństwu, bo chociaż 
mamy małe szanse zostania naczel­
nymi wodzami i decydowania o ży­
ciu i śmierci, to przecież jest mnó­
stwo mniej drastycznych sytuacji, w 
których pominięty lub źle umiesz­
czony przecinek wypacza naszą 
myśl, albo utrudnia jej zrozumienie. 
Od razu jednak uprzedzę, że nie bę­
dzie to pełny opis zastosowań prze­
cinka, ale tylko wybór rzeczy, mam 
nadzieję* najpodstawowszych.

Wbrew pewnym legendom krą­
żącym w sferach wczesnoszkol- 
nych, przecinek nie służy do tego, 
by zaznaczać nim miejsca, w któ­
rych podczas mówienia zaczyna 
nam brakować powietrza, tak więc 
wszelkie uwagi typu „stawiaj dzie­
cinko przecinek tam, gdzie ci się 
głosrariesza” należy odłożyć spo- 
iojnie do składnicy mitów i jak naj­
szybciej o nich zapomnieć. To my, 

^pytając głośno tekst pisany, może- 
§my operować oddechem i intonacją,
- opierając się na graficznym roz- l 

członfcowamu.;zdania za pomocą 
przecinków po to, by głosowo od­
dać cechy składniowo-stylistyczne 
zdań.A więc - gdzie postawić prze- 
cineic^H

Po pierwsze - przecinek sygna­
l i zuje granice między zdaniami nad­

rzędnymi i podrzędnymi, np. Nie 
wiedziałem, że będę pisać o prze- 
cinku, dopóki nie przyjrzałem  się 
sposobom używania tego znaku w 
prasie. Im doskonalsza będzie 
technika, tym bardziej rosnąć bę­
dzie wydajność pracy. Jak widać,

przecinek umieszczony jest przed 
spójnikiem, łączącym dwa zda­
nia. Ale uwaga, mamy w języku 
polskim dwuwyrazowe spójniki 
służące do łączenia zdań, w których 
środek nie należy stawiać przecin­
ka. Są to, między innymi: zwłasz­
cza że, chyba że, mimo że, tylko 
że, właśnie gdy. Przecinek umiesz­
czamy przed nimi. Na przykład: 
Nie widział jej dłuższy czas, mimo 
że mieszkali w tym samym mie­
ście. lYudno jej było wziąć udział 
w rozmowie, zwłaszcza że nie wi­
działa filmu, o którym mówiono.

Po drugie - przecinkami oddzie­
lamy fragmenty zdań podrzędnych, 
wtrąconych w zdania nadrzędne, np. 
W  tym czasie, gdy piechota ju z  
walczyła, czołgi utknęły na prze­
prawie.

Po trzecie - używamy przecin­

ka do rozdzielenia dwóch zdań 
współrzędnych, jeśli nie mają one 
spójnika: Deszcz padał, w iatr wiał, 
było zimno i nieprzyjemnie.

Po czwarte - przecinek stawia­
my przed niektórymi spójnikami 
zdań współrzędnych: Nie widzia­
łeś, a chcesz udawać mądrego. 
Śnieg topniał, ale jeszcze było go 
sporo. Czytała sporo, więc egza­
m in nie spraw ił jej szczególnej 
trudności. Jest czwarta, czyli naj­
wyższy czas na jakąś kawę.

Po piąte - stapiamy przecinek 
przed powtarzającymi się spójnika­
mi i, albo, bądź, czy, to - na przy­
kład: Siedział i nudził wszystkich, 
i ani myślał o wyjściu. Przyjadę 
do ciebie ju tro  albo w środę, albo 
w przyszłym tygodniu.

Po szóste - przecinkiem oddzie­
lamy tak zwane równoważniki zdań 
i konstrukcje z imiesłowem przy­
słówkowym na -ąc, -wszy, -łszy, nie­
zależnie od tego, czy ma on okre­
ślenia, czy nie, a więc: Dość wcze­
śnie, bo ju t  o siódmej, usłyszeli 
w arkot silnika jego samochodu. 
Idąc,podśpiewywał sobie wesoło. 
Pisząc siódmy z kolei list, poczuł, 
że ma ju ż  dosyć. Wyjechawszy z 
miasta, poczuła się spokojniejsza.

Tu muszę dodać pewną uwagę. 
Otóż zasady pisowni polskiej zosta­
ły, w zakresie zasad oddzielania 
przecinkiem imiesłowowych rów­
noważników zdań, uproszczone w

roku ubiegłym. Nie wchodząc w 
szczegóły, powiem tylko, że obec­
nie zawsze imiesłów przysłówko­
wy oddzielamy przecinkiem, bez 
względu na to, czy jest on jedynym 
wyrazem tworzącym równoważnik 
zdania, czy nie. Wcześniej było nie­
co inaczej, ale to już (na szczęście) 
przeszłość.

Po tych kilku podstawowych za­
sadach stosowania przecinka w zda­
niach złożonych (po szczegóły od­
syłam do Zasad pisowni polskiej i 
odpowiednich stron wstępów do 
słowników ortograficznych, któ­
rych ostatnio mamy zatrzęsienie), 
przejdźmy do kilku zasad użycia 
przecinka w zdaniach pojedyn­
czych.

Najtrudniejszą z zasad stosowa­
nia przecinka w obrębie zdania po­
jedynczego jest ta, która dotyczy 
użycia tego znaku w przypadku tak

zwanych przydawek, czyli określeń 
rzeczownika. Mówi ona, że przecin­
kiem rozdzielamy tylko przydawki 
równorzędne, a więc takie, które są 
wzajemnie niezależne, które okre­
ślają rzeczownik ha zasadzie „każ­
da z  osobna”, natomiast nie stosuje 
się przecinka do rozdzielenia przy­
dawek zwanych nierównorzędny- 
mi. I tu trzeba wyjaśnić, że tym ter­
minem nazywa się sytuację, w któ­
rej jedna przydawka określa grupę 
złożoną z wyrazu określanego i dru­
giej przydawki, np. pierwsze wol­
ne wybory= ((pierwsze (wolne wy­
bory)), co oznaka, że" owe „wolne 
wybory” są pierwsze nie w ogóle - 
w  odróżnieniu od: pierwsze, wol­
ne wybory = ((pierwsze) (wolne) 
wyboTy), co by miało oznaczać, że 
tym razem wybory są i pierwsze w 
ogóle, i wolne. Jak widać, użycie 
przecinka lub jego niestosowanie 
wymaga tu pewnego namysłu piszą­
cego nad istotą rzeczy, o której pi­
sze. Złośliwie powiedziałbym, że 
wymaga wniknięcia w rzecz samą 
w sobie, co nie zawsze jest proste, 
jak to się ortograficznym prawo­
dawcom wydawało. Zasada ta nie 
jest łatwa w praktyce. Łatwiejsza 
natomiast jest zasada następna, mó­
wiąca, iż nie oddziela się przecin­
kiem ód wyrazu określanego tzw. 
przydawki wyodrębniającej, czyli 
takiej, która stanowi z wyrazem 
określanym jeden związek wyrazo­
wy i która precyzuje zakres znabze- 
niowy wyrazu określanego, np. 
Środowiska opanowane klęską

narkomanii wymagają szczegól­
nej troski... - tu grupa „opanowa­
ne klęską narkomanii" wyodręb­
nia pewien typ środowiska ze 
zbioru wszelkich środowisk ludz­
kich. Inną znów sytuację mamy w 
zdaniu Je s t to dośw iadczony 
pracownik, z dużą praktyką, w 
którym rzeczownik „pracownik” 
jest już scharakteryzowany okre­
śleniem „doświadczony”, a grupa 
,;ż dużą praktyką” zawiera jego 
dodatkową charakterystykę, dopo­
wiada coś więcej i wówczas od­
dzielamy ją  przecinkiem. Bez­
stronnie przyznać muszę, że zasa­
dy, które przedstawiam Państwu, 
zawsze budziły i budzą we mnie 
przerażenie, ale i podziw dla ludz­
kich umiejętności komplikowania 
życia sobie i innym.

Następny problem dotyczy

określeń nie rzeczownika, ale cza­
sownika, zwanych okolicznikami. 
Byłym uczniom przypominam, że 
okolicznik to takie określenie cza­
sownika, które charakteryzuje go 
pod względem czasu, miejsca, 
sposobu, przyczyny, celu, okolicz­
ności, inaczej mówiąc -charakte­
ryzuje czynność, proces lub stan 
jakościowo. I tu - zasada jest całkiem 
prosta (ą.może tylko mi się tak wy­
daje?): nie oddzielamy-przecin­
kiem okoliczników różnego ro­
dzaju, np. czasu i miejsca: Spo­
tkali się wieczorem pod kinem. 
Nie oddzielamy przecinkiem oko­
liczników tego samego rodzaju, 
które wspólnie oznaczają np. to 
samo miejsce, czas itd., np. Ce­
gły złożono na dziedzińcu po d  
ścianą. Co dzień o szóstej wycho­
dził z psem na spacer. Ale - uwa­
ga - jeśli przy czasowniku są dwa 
okoliczniki tego samego rodzaju, 
przy czym jeden jest dokładniej­
szym objaśnieniem treści drugie­
go, wówczas już przecinek jest po­
trzebny: Po pięciu latach studiów, 
w 1920 roku uzyskał upragnio- 
ny dyplom. Na południu Polski, 
tu i przy granicy z Czechami zor­
ganizowano zlot młodzieży. No 
i jesteśmy w domu!

Zdecydowanie natomiast nie 
oddziela się przecinkiem podmio­
tu (grupy podmiotu, od orzecze­
nia (grupy'orzeczenia), pojedyn- . 
czego okolicznika od reszty zda­
nia, pojedynczej przydawki od 
rzeczownika określanego.

Warto jeszcze wspomnieć o 
pewnym zastosowaniu przecinka 
jako znaku wyodrębniającego gra­
ficznie wyrazy i wyrażenia, za któ­
rych pomocą sygnalizujemy nasz 
stosunek do treści zdania lub któ­
regoś ze składników tej treści w 
rodzaju: bez wątpienia, niewąt­
pliwie, naturalnie, niezawodnie, 
oczywiście, jak  sądzę, jak  mnie­
mam , według mnie, zapewne, 
bynajm niej, niestety, na szczę­
ście, itp. Oddzielamy je  przecin­
kami od reszty zdania.

Natomiast inaczej jest, gdy, 
niektóre z tych wyrazów są rów­
noważnikami zdań, albo wtrące­
niami, o innej, niż opisana, funk­
cji, np.: Nie kryła się ze swą nie­
chęcią do niego, odwrotnie (= 
było odwrotnie), okazywała mu 
ją  wciąż. Podstawowym języ­
kiem była wówczas oczywiście 
francuszczyzna. Jest to zapew­
ne  ta  sama książka, której szu­
kałem.

Używamy wreszcie przecinka 
do oddzielenia takich wyrazów i 
zwrotów (zwanych w szkolnej 
gramatyce wyrazami poza zda­
niem), jak: krótko, krótko mó­
wiąc, ściśle, ściślej, słowem, jed­
nym słowem, inaczej mówiąc, 
innymi słowy, a także do oddzie­
lenia form wołacza i tzw. wy­
krzykników. Na przykład: Jednym 
słowem, nie chcesz jechać? Ru­
biny, szmaragdy, diamenty, sło­
wem, kamienie szlachetne. Jan­
ku , czy możesz podać mi ten al­
bum? Ach, żeby się to raz już 
skończyło. No, ruszaj! O rany, 
jak  ja  mam już dość tych prze­
cinków!

Mirosław SKARŻYŃSKI
P.S. W łaśnie czytam nową 

porcję „Kuriera” i w numerze 131 
z 9 lipca we własnym tekście pt. 
Kilka słów o „Kurierze Wileń­
skim” znalazłem na s. 4 rzecz 
straszną; oto stwór złośliwy, pa­
łętający się po gazetach - drukar­
ski chochlik zrobił mi kawał, 
zmieniając wyraz podtrzymywa­
nia na podmywania. W rezultacie 
wyszło głupstwo, tym przykrzej­
sze, że zmieniające sens całego 
zdania, które powinno brzmieć: 
Tak samo rozumiem niezwykle 
w ażną ro lę , ja k ą  dla  PO D­
TRZYM YW ANIA polskości 
pełniły i pełnią szkolne i nie tyl­
ko szkolne zespoły fo lklory­
styczne.

Ponieważ, jako autor tekstu 
czuję się winny tego błędu (prze­
oczyłem go zapewne, korygując 
tekst), więc najmocniej przepra­
szam członków polskich zespo­
łów artystycznych na Litwie i czy­
telników „Kuriera” - M.S.

R o d  a/ą c/a nie iezvka

Opowieść o przecinku

W Mrągowie spotkały się dzieci 
tego samego narodu

(Dokończenie ze str. 1) 
Znaczenia festiwalu dla społe­

czeństwa polskiego w ogólejak i dla 
kresowiaków, nie da się przecenić. 
Nasze organizacje kresowe; jako je- 
den z celów, obok wspierania polsko­
ści na dawnych kresach RP, obok nie­
sienia pomocy wszystkiemu, co tę 
P? kość stanowi, widzą przywróce- 
n,c w świadomości społeczeństwa tu, 

Wisłą i nad Odrą miejsca kresów 
naszej historii i kulturze. Od 1939 

0 U’Przez prawie 50 lat nie było tej 
raw y, najczęściej o kresach w ogó- 

A przecież cala Zie- 
™  Wlefaka, cale Podole, całaMa- 
M g g  r^ i™ =  polskiegnia2. 

ie wyrastały kolejne pokole­

nia Polaków, żyjących w braterskich 
stosunkach z różnymi narodami. I o 
tyra wszystkim nie mówiło się przez 
dziesięciolecia, społeczeństwo wy- 

-chowywano w sposób kaleki, tak jak­
by kogoś wychowywano bez ręki czy 
bez nogi. Festiwal w Mrągowie przy­
wraca prawdę, bo raptem zaczyna być 
głośno wokół kresów i już niejeden 
zaczyna się zastanawiać, dlaczego tak 
niewiele o historii tych ziem wiemy. 
Staramy się młodzieży tę problema­
tykę przybliżyć. Mamy, na przykład, 
kilka szkół w Polsce imienia Orląt 
Lwowskich. Młodzież siłą rzeczy się­
ga do zgłębienia wiadomości o swo­
im patronie: uczniowie przygotowu­
ją  materiały o Lwowie, chodzą po

domach ludzi pochodzących z tego 
miasta, zbierają pamiątki, fotografie, 
wydają gazetki ścienne.

. Uważam, że Festiwal Kultury 
Kresowej jest też zachętą dla Pola­
ków, żyjących po tamtej stronie gra­
nicy, do ich dalszej działalności kul­
turotwórczej. Pod tym względem na­
biera on coraz pełniejszych rumień­
ców. Tym sędziwym paniom z „Bia­
łych gołąbków” , które wyciągnęły ze 
swego domowego skarbczyka; ze 
swego serca stare pieśni polskie, po­
wiedziałem, że są one najpiękniejszą 
Polską, jaką można sobie wyobrazić.

Rozmawiała 
Krystyna ADAMOWICZ 

Fot. Jerzy Karpowicz

Wymiana zdań o sprawach związanych z festiwalem: od 
wodniczący Rady Miejskiej Mrągowa Jerzy Mierzejko wraz z 
sowiakami, pomysłodawcami i współorganizatorami święta ! 
Mitraszewskim oraz Ryszardem Soroką.

lewej - prze- 
dwoma kre-



Volvo na czterech łapach
Samochody Vólvo, jak wszystkie i 

I inne toczą się na kolach. Nawiasem 
mówiąc volvo znaczy po łacinie to­
czyć się. Prawdziwą sztuką jest jed­
nak zbudować samochód, który się 
będzie toczyć w każdych warunkach 
drogowych, także wtedy, gdy inne 
au ta  dawno ju ż ^ H  
wpadłyby w po­
ślizg. Szwedzi z 
koncernu Volvol 
twierdzą, że potra­
fią tak ie  au ta  
s k  oTn s t  r  u  o w a ć [ 
mało tego, oferują 
je  od n iedaw na '  
swoim klientom  f  
pod postacią mo­
deli S70 i V70 z dodatkowymi liter­
kam i AWD (Ali W heel D rive - 
wszystkie koła napędzane). VoIvo z 
takim napędem zachowuje się jak  
kot, albo inne zwinne zwierzę; każ­
da łapa, „pardon” - każde koło w wa­
runkach śliskiej jezdni otrzymuje in­
dywidualnie rozdzielany przez mi­
kroprocesor moment obrotowy, w 
taki sposób że zachowana zostanie 
maksymalna przyczepność kół.

Na pierwszy rzut oka nowe VoIvo 
serii „70" niewiele się różni od swego po­
przednika - modelu 850. Dopiero bliższe 
porównania zwłaszcza partii przednich 
nadwozia wskazują na zaokrąglające za­
biegi stylistów. W wersji kombi tył pozo­
stał identyczny jak w ulubionym przez 
zamożnych nabywców „najszybszym 
kontenerze świata”, jak z kolei nazwali 
850 kombi niektórzy złośliwcy. Jednak 
w żadnym razie nie można mówić o po­
wierzchownym face-liftingu. Model 70 
zawiera przeszło 1800 istotnych zmian 
w stosunku do swego poprzednika.

Wnętrze w stylu 
skandynawskim

Całkowicie przeobrażono wnętrze. 
Pozostaje ono na swój sposób ascetycz­
ne, jednak zyskało wrażenie większej 
przestrzeni. Deska rozdzielcza w S70 
(sedanie) i V70 (kombi) jest tak samo 
wyposażona jak w luksusowym coupe

C70. W testowym egzemplarzu V70, 
którym przez tydzień sierpniowych upa­
łów przemierzyłem Polskę z południa na 
północ i.z powrotem, imponująca była 
skórzana tapiccrka w jasnym cielistym 
kolorze. Również deska rozdzielcza, w 
tym pas podokienny wyłożono jasną

wykładziną i jakimś cudem nie powodo­
wała ona refleksów na przedniej szybie, I 
choć w autach innych marek z tego wła­
śnie powodu preferuje się czarne lub 
ciemnoponure wykładziny.

B ezp ieczeń stw o  
w  sta r d a r c ie  V olvo

Poprzednik 850 nosił dumne miano 
„najbezpieczniejszego samochodu na 
świecie”, a następca jest jeszcze lepszy.

I Nie oznacza to wprawdzie, że jest au­
tem dla „nieśmiertelnych", konstrukto­
rzy udoskonalili jednak to, co i  tak było 
niemal doskonałe. Volvo oferuje od lat 
w swoich autach bezpieczeństwo zinte­
growane, innymi słowy zazębiają się i 
wspomagają różne systemy biernej i 
czynnej ochrony ludzi wewnątrz Volvo. 
W modelu 70 jeszcze bardziej wzmoc­
niona została struktura kabiny pasażer­
skiej.

Volvo słynie ze swojego oryginalne­
go układu SIPS, na który składają się 
wzdłużne i poprzeczne dźwigary, two­
rzące wokół pasażerów auta klatkę bez­
pieczeństwa. Współpracują z tym sys­
temem przednie i boczne poduszki ga­
zowe dla kierowcy i pasażera z  przodu, 
samonapinąjące się pasy bezpieczeń­
stwa, miękkie wykładziny podsufitki, 
słupków, półek i deski rozdzielczej itp. 
Konstrukcja kabiny musi być mocna, ale 
nie za mocna, by w przypadku dużych

sił zgniatających rozproszyć je równo­
miernie. Zdolność pochłaniania energii 
przez nadwozie nazywa się integralną 
podatnością, dzięki której następuje roz­
prowadzenie niszczących sił wokół pa­
sażerów, a nic na nich.

Kierownica ma teraz trzyczęściową 
kolumnę, co umożliwia W momencie wy­
padku odsunięcie kierownicy od kierow­
cy i zmniejsza ryzyko odniesienia przez 
niego obrażeń. Pasy bezpieczeństwa 
mają mocniejsze ładunki prochowe, sku­
teczniej kasujące luzy w pierwszej fazie 
wypadku. Wszystkich pięć siedzeń w 
S70 i V70 wyposażono w trzypunktowe 
pasy oraz \y regulowane zagłówki.

Z m n iejszan ie  ryzyka

Równie ważna'- 
a d la , kierowców _ 
ważniejsza - jes t 
zdolność unikania 
wypadków, c^ li bez­
pieczeństwo czynne.
Obok: skutecznych 
hamulców z ABS, 
znakomitego za wie-. 
szenia, precyzyjnego 
układu kierownicze­
go ze wspomaga­
niem, doskonałej wi­
doczności do przodu, 
na boki i dzięki du­
żym lusterkom do 
tyłu, o czynnym bezpieczeństwie decy- 
duj ą takie z pozoru drobiazgi jak na przy­
kład szybciej działające światła hamul­
cowe; diody świetlne w trzeciej lampie 
hamulcowej zapalają się około 250 mili­
sekund szybciej niż zwykłe żarówki, to 
oznacza, że jadący z tyłu pojazdz pręd­
kością^  km/godz może szybciej zacząć 
hamować i zatrzyma się o całą długość 
dalej od zderzaka Volvo. Mocne reflek­
tory mają regulowane snopy świateł mi­
jania i wycieraczki szyb zewnętrznych.

Inteligentne kola napędowe

Niebagatelne znaczenie dla czynne­
go bezpieczeństwa ma oryginalny układ

napędowy na wszystkie cztery koła w 
modelu AWD. Podczas normalnej jaz­
dy po prostej-siła napędowa w 95 pro­
centach jest przenoszona na przednie 
koła. Jeśli jednak kierowca przyśpieszy 
na ciasnym łuku lub na śliskiej jezdni, na­
stępuje bezzwłoczny podział momentu 
obrotowego na poszczególnekoła w taki 
sposób, że zapewniona zostaje maksy­
malna przyczepność. Operacja ta zajmu­
je ułamki sekund i odbywa siębez udziału 
kierowcy: Układ ten jest tak skuteczny, 
że na oblodzonej jezdni koła przednie nie 
mająmożliwości wejścia w poślizg wcze­
śniej, niż sprzęgło lepkościowe zwiększy ć 
siłę napędową kół tylnych.

Przy prędkościach do 40 km/godz. 
działa także układ Tracs, który gwaran- . 
tuje bezpoślizgowe ruszanie na śliskiej 
nawierzchni i powoduje, że żadne z kół 
nie może wejść indywidualnie w poślizg 
Skutek działania tych systemów jest taki, 
że Volvo V70 AWD jest takstabilne na

włącza się już przy stosunkowo niewy. 
solach obrotach i nie powoduje zjawisk, 
„turbo-dziury”. Jest to gwałtowny ptzy. 
rost mocy powyżej średnich obrotów 
natomiast poniżej auto jest „mułowat?’”. 
Jej pizywary nie ma silnik Volvo. Przy! 
rost mocy i momentu obrotowego jest 
płynny w całym zakresie obrotów ażyi.. 
kowych. Biegi wchodzą niezawodni^ 
choć potrzeba dość dużej siły do potu. ‘ 
szanta dźwigni, a także mocnego naci­
skania pedału sprzęgła. Słaba damska 
rączka może mieć problemy.

Nic za darmo
^Prowadzenie takiego Volvo to czy- 

sta poezja. Pod warunkiem, że nastroju?*
rue zepsują wskazania komputera pokła-
dowego pokazującego chwilowe zuży- |  
cie benzyny i Wynikający z tego zasięga 1 
Przy działającej klimatyzacji (regulowa- L- 
nej indywidualnie na prawych i lewych^.

pasażerów) 
ijeździeszo- B 
sow ej. nie B 
przekraczali™

śliskiej jezdni, jak prawie żaden inny sa­
mochód na świecie! AWD jest „inteli­
gentnym” układem napędowym, rozdzie­
lającym automatycznie moc silnika po­
między cztery koła. Nie wymaga on ze 
strony kierowcy żadnych dyspozycji, na­
ciskania dźwigienek itp.

Sekretna turbosprężarka
_ 2,5 litrowy silnik benzynowy jest na 

nowo opracowaną wersją 5-cylindrowe- 
go silnika 20V. Ma moc 193 KM iprzy- 
spiesza od 0 do 100 km/godz. w ciągu
8,5 sekund. Może rozpędzić Volvo V70 
do 220 km/godz. uposażony jest w ni­
skociśnieniową turbosprężarkę, która

gazui E 
rzadko gwa- 1 
H o  w n j e  I  

H p r c y s ^ i H k l  
może zejść do 9 litrów na 
trw ^aie przy „ciężkiej stopie” równiej® 
dobrze może spalici frlitrówTNa szczę­
ście ów komputer można przełączyć 
przykład na wskazania temperatury ze­
wnętrznej, co jest szczególnie sympatycz­
ne podczas upałów. Nowa rodzina Vo- 
lvo 70, to auta klasy Mercedesa C lub 
Audi A 6i kosztują podobnie dużo. Bo­
gato wyposażone V70 2.5 20V, ze skó-łj 
rżaną tapicerką, klimatyzacją, radiood- ™ 
twarzaczem CD i temu podobnymi „ba­
jerami” kosztuje około 180.000 zł. Volvo 
tej serii zapewne uchodzą za auta pre­
stiżowe, dają też pojęcie o przywiązania: 
ich właścicieli do statecznych zachowań 
i unikania nadmiernego ryzyka.

Życie to j azda
Dla tych, którzy lubią szybkość 

lub w pozycji półleżącej wsłuchują się 
w turkot silnika. Także dla tych, któ­
rzy błyskiem chromów swojej maszy­
ny chcą oślepić innych użytkowni­
ków dróg. Na polskim rynku znaj­
dują się już modele, które zadowolą 
wszystkie gusta. -

By kierować motorowerem, wystar­
czy karta motorowerowa. Jest dosko­
nały nawet dla 12-latka. Dla najmłod­
szych kierów- ców polecane
są  moto- r o w e r y -

suniętym do przodu kole. Naked bikes, z 
silnikiem na wierzchu, to klasa przypo­
minająca stare angielskie motocykle.

Są też motocykle wyścigowe, spor­
towe, turystyczne i sportowo-turystycz­
ne. Z motocyklami turystycznymi koja­
rzy się głównie Honda. Piekielnie drogi 
Gold Wing jest tak ogromny, że po mie- 
ściejeź- dzi się nim z tru-
d e m .  Honda także pro-
duku- V . j e  motocykl
X X 1100, który
j e s t ^  f a J B L  uważa"

n  y

Po trupach do celu

Harley-Davidson Classic GUder

niają nogi. Kierowanie nimi jest bardzo 
proste - nawet nie mają biegów.

Miłośnicy motocykli potrzebująjuż 
prawa jazdy kategorii A.

Wśród motorów można wyróżnić kil­
ka klas. Sąenduro, czyli motocykle te­
renowe. Klasa cruserów powstała, gdy 
od Harleyów właściciele obcinali co się 
da, by ich konstrukcja była choć trochę 
lżejsza. Teraz produkuje się motory przy­
pominające tamte, klasyczne. Choppe- 
ra poznamy po charakterystycznie wy­

szy na świecie. Kawasaki za to słynie z 
superszybkich motocykli Ninja, które zu­
pełnie podbiły Amerykę.

Największą gafę wśród motocykli­
stów popełnia ten, kto zapyta o moc i 
osiągi Harleya Davidsona. Tu liczy się 
styl jazdy. Warto jedn&k ostrzec, że 
kupno i tak drogiego Harleya to do­
piero początek. Więcej wydamy na 
przyozdobienie siebie i maszyny. A wy­
strój trzeba zmieniać przed każdym se-

Coraz częściej spotykamy się na 
drogach z przejawami agresji ze stro­
ny niektórych kierowców. Co bar­
dziej krewcy dopuszczają się już  nie 
tylko chuligańskich gestów i połaja- 
nek, ale wręcz zbrodniczych czynów, 
w rodzaju spychania z jezdni swych 
przeciwników, zawziętych pościgów 
bez oglądania się na innych uczest­
ników ruchu, umyślnego powodowa­
nia kolizji, a nawet strzelania z broni 
palnej. Zjawisko to szczególnie wy­
raźne stało się w USA, gdzie jak  sza­
cuje NHTSA (Narodowa Agencja ds. 
Bezpieczeństwa Drogowego) zacho­
wania agresywne są przyczyną 66 
procent śmiertelnych wypadków na 
drogach!

j Do ulubionego arsenału amery­
kańskich piratów drogowych na­
leży: * wymuszanie pierwszeń­
stwa, * agresywne używanie sy­
gnałów dźwiękowych dla zastra­
szenia innego kierowcy, * prze­
jeżdżanie na czerwonym świetle, 
* wyprzedzanie z prawej strony 
(zabronione w USA i większości 
krajów na świecie), * wypycha­
nie wolniej jadącego samochodu 
z pasma ruchu poprzez jechanie 
„na kufrze”, * miganie światłami 

lub używanie ciągłego klaksonu, * czy­
nienie nieprzyzwoitych gestów - pisał 
niedawno na łamach „Rzeczpospolitej” 
Tadeusz Wójciak w artykule „Czas pi­
ratów”.

Analizując psychologiczne przyczy­
ny coraz liczniejszych przypadków agre­
sywnych zachowań kierowców, psycho­
log amerykański prof. Redford Williams 
zauważa: „Nic nie potrafi mi dać takiej 
pełni szczucia jak świadomość, że mam 
ten wyjątkowo szybki samochód, którym

wyprzedzam wszystkich i pozostawiam 
moich przeciwników gdzieś za sobą, w 
kurzu, jaki wznosi na drodze moje auto. 
Samochód stwarza wrażenie zupełnej 
prywatności, zabezpieczonej zamkami, 
systemem ścian ze szkła i stali. Daje złu­
dzenie bezkarności wobec innego czło­
wieka.”

Naukowcy zajęli siębliżęj agresyw­
nymi zachowaniami kierowców. Zauwa- 

| żają, że sama czynność prowadzenia sa­
mochodu jest źródłem stresu. - Człowiek 
ma wrażenie, jakby znajdowałsię na połu 
bitwy - twierdzi psycholog Arnold Ne- 
renberg i zauważa, że organizm kierow­
cy nawet w warunkach spokojnej jazdy 
produkuje adrenalinę i hormony streso­
we, będące reakcją na szybkie prze­
mieszczanie się ludzkiego organizmu w 

j stalowej klatce pojazdu. Wewnątrz pę­
dzącego auta organizm człowieka za­
chowuje się jak przed walką i nawet 
mała prowokacja ze strony świata ze­
wnętrznego może wywołać agresję. *iym 
łatwiej ta agresja wyzwala się za kierow­
nicą, gdyż „na przepełnionej autostradzie, 
za ściankami z metalu i przydymionego 
szkła, znerwicowany człowiek czuje się 
bez twarzy i odcisków palców. Ma koją­
ce wrażenie anonimowości, która sprzy­
ja wyładowaniu agresji”.

Specjaliści z NHTSA zwracają uwa­
gę, że w ostatnich latach liczba mil prze­
jeżdżanych przez samochody w USA 
wzrosła w skali rocznej o  3 5%, gdy dłu­
gość dróg zwiększyła się tylko o 1%. 
„Człowiek czuje się jak obiekt przesu­
wany z ogromną prędkością pomiędzy 
tymi samymi punktami: dom, praca, sklep, 
restauracja, dom przyjaciół. Monotonia 
zabija wrażliwość” zauważa prof. Red­
ford Williams. I twierdzi, że uczucie bra­
ku kontroli nad szybko toczącym sięży-

• ciem jest źródłem wrogich, agresywnymi 
zachowań. Jego zdaniem, 20 procent 
dorosłych Amerykanów kumuluje w s<J- ; 
bie złość i uczucia wrogie w stosunku 
do bliźnich w  stopniu zagrażającym wła­
snemu zdrowiu psychicznemu.

Większość .agresywnych kierów- 
ców to mężczyźni. Wśród amerykan-: 
skich przestępców drogowych wyróżnia 
się kategoria młodych mężczyzn bez 
wykształcenia, z przeszłością kryminał- 
ną. Ale od zachowań agresywnych nie 
sąwolni także ludzie wykształceni, ucho* ' 
dzący w swoich środowiskach za nie- 
wykle kulturalnych. Inny kierowca (nie-; 
widoczny i anonimowy), jeśli wejdzie 
takiemu agresywnemu kierowcy w dro- I 
gę, popełniając jakiś błąd łub choćby tyl- 
ko blokując przejazd faktem swojej; j 
obecności, staje się dla mego uosobię*! 
niem zła. Agresor ogarnięty jest tylko |  
jednym pragnieniem, „żeby tamtemu ni?' 
uszło płazem, że mnie utrudnia jazdę”.

Przyznajmy, podobne do opisanych 
wyżej zjawisk spotykany coraz częśdg" I 
i na naszych drogach. Zapewne podoła I 
ne są przyczyny psychologiczne agresji |  
wśród kierowców. Skutki mogą być jesz-1 
cze gorsze - z uwagi na brak autostrad fej 
mniejsze bardziej podatne na zgniatani pB 
samochody, wreszcie ogólnie niższe I 
umiejętności polskich kierowców. f

Jedyną receptą wydaje się uświad** t
mianie ludziom, zeza kierownicą mogl 
ulegać takim stańom podniecenia, 
powinni się wtedy poddawać emocjo*̂ 1 
gdyż grozi to śmiertelnym niebezpiecz®’ 
stwem zarówno im samym, ich pasa#" 

i, jak i innym użytkownikom d ro g ^
Na podstawi® 
prasy polskiej 

przygotował Jacek J. KOMAR
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Kupić, nie kupić.,.
W czora j na ta r g o w isk a c h  w ile ń sk ic h

(ceny podajemy w litach)
Rynek Kaiwaryjski Rynek „Hale”

M ięso (za  1 k g )
1. Wieprzowina bez kości
2. Szynka wieprzowa
3. Rąbanka wieprzowa
4. Boczek
5. Słonina świeża
6. Podbrzusie
7. Cielęcina bez kości
8. Udziec cielęcy
9. Żeberka cielęce
10.Wątróbka cielęca
11.Wątrób a wolowa 
J2.Płucka
13.Wątróbka wieprzowa 
14.Sadlo
15. Głowizn a wieprzowa 
16;Kury
17.Skrzydełka indycze 
18.Udka kurze 
19 Je lita  cienkie 1 m 
20:Jelita grube 1 m 
21.Schab
W ę d lin y
1. Szynka wieprzowa
2. Kiełbasa wiejska
3. Kury wędzone
4. Karkowina
5. Polędwica
6. Słonina
7. Boczek 
N abiał
1. Mleko krowie 1 litr
2. Mleko kozie -**-
3. Śmietana

12-13 
14-15  
12
10-14
9 -1 4
7 - 9
13-15  
12-14  
7 - 7,50
12-15 

7
4 - 5
6
4
7 - 5  
6,50 - 12
9.40
9.40 
1
2
20-22

17-19
17-18
13-14
18-22 
18-21
14 -9  
14-12

1,30
7 - 6
7

12-13
13-14 
11-12
9-13
10-13
8-9 
12-14 
12-13
6-7 
12-16
6.50 
4
6
4
6
7-12

9-9,50 
1
2
19-21

16-17
15-16
12.50 
19-20 
18-20
8-13
11-13

1

6.50

Rynek Kaiwaryjski Rynek „Hale”

4. Twaróg 1 kg
5. Jajka 10 szt.
6. Jajka wiejskie 
W a rzyw a

1. Ziemniaki 1 kg
2. Jabłka
3. Marchew
4. Cebula lkg
5. Pomidory 1 kg
6. Buraczki lkg
7. Ogórki -”-
8. Kapusta -**-
9. Czernice 1 litr

5-4
2,90-3,10
5

0,40 - 0,80 
0,50-1,00
1.50-1,30
1.50-1,30 
2,80-3,60 
0,70-0,60 
0,60 - 0,80 
0,60-0,50 
3,5 -4,00

10. Porzeczka czerwona 1 litr 0,50

4-3,5
2,90-3,00
5

0,30 - 0,60 
0,40-1,00
1.50-1,20
1.50-1,40
2.50-3,20 
0,70
0,60-0,70

0,70
3.50 
0,50 
2 -2,5
3.50

11. Kalafiory 1 kg 3 -1,5
12. Borówka 1 litr 4,00-3,50 
in n e  a rtyk u ły
1. Mąka 2 kg '  4-3 ,60  4-3
2. Cukier l k g  3-3 ,20  3-3,20
3. Krochmal ziemniaczany 1 kg 5 5-4,50
4. Kawa „Jacobs” 0,5, kg 17,50 17
5. Olej 1 litr 4 - 4,70 4-4,80
6. Margaryna 0,5 kg 3,30 ■; 3 _ 3,50-3
7. Masło lk g  12 12
8. Kasza manna 1 kg 2,50 2,50 =
W tym tygodniu na obu rynkach było bardzo mało 

cielęciny. Po prostu kończy się już sezon. Wyraźnie pod­
skoczyły ceny na ogórki oraz pomidory. Widocznie ostat­
nie upały zrobiły swoje. Jeśli ktoś jeszcze nie zrobił za­
pasów i sałatek na zimę, czas najwyższy, wybrać się na 
targowisko. Takie warzywa jak ogórki, czy pomidory 
tańsze już nie będą. Wręcz odwrotnie, ceny będą rosły. 
Stanieje jeszcze prawdopodobnie kapusta, buraczki, 
cebula.

U ż y w a n e  s a m o c h o d y
( ceny na wileńskiej giełdzie samochodowej, w komisach i ogłoszeniach prasowych)

ALFA ROMEO
Alfa Romeo-164 (1989-1990r.) 3800-5400 Alfa Ro- 

meo-75 fi 986-1987r.) 1400-1700 
AUDI
Audir100 (1981r.) 900-1200, (1983-1984r.) 700-2100, 

(1984-1986r.) "1800-2600, (1987-1988r.) 2500-4300, 
(1989=199 Ir.) 4500-13000 

• Audi-80 (1978-1979r.) 500-800, (1980-198Ir.) 600- 
100,(1982-1984r.) 1000-1400,(1985-1987r.) 1700-4000, 

(1988-1991r.) 4000-6000 
BMW
BMW-316 (1983-1989r.) 1600-3600 
BMW-318 (1981-1984r.) 1100-1600, (1985-1988r.) 

1700-2300
BMW-320(1979-1982r.) 650-900, (1983-1986) 1200- 

2300
BMW-325 (1985-1989r.) 2500-5500 
BMW-520 (1980-1983r.) 1500-2200 
BMW-535 (1988-1989r.) 7500-11000 
BMW-728 (1981-1985r.) 1500-2600 
FIAT
Fiat Groma (1986-1988n) 1600-3000 
Fiat Regata (1985r.)2300 
FiatTipo (1989-1994r.) 2600-430a 
FiatUno (1984-1988r.) 600-1300 
Ford Escort (1981 -1984r.) 700-1300, (1985-1987) 

800-1800, (1988-1991) 1100-3000 
Ford Sierra (1983-1990r.) 1100-3500 
Ford Scorpio (1985-1990r.) 1600-5000 
GAZ
GAZ-21 (1956-1960r.) 200-50a 
GAZ-24 (1971-1989r.) 600-1500

HONDA
Honda Accord (1986-1988r.) 2400-4000 
Honda Civic (1983-1990r.) 1200-3600 
MOSKWICZ
M-2140 (1977-1990r.) 300-1200 
M-2141 (1990-1993r.) 1500-2000 
MAZDA

, Mazda-323 (1984-1992r.) 1100-5000
Mazda-626 (1983-1986r.) 1200-2000, (1987-1994r.) 

2600-6000
MERCEDES
Mercedes-190 (1983-1990r.) 2200-8000 
Mercedes-200 (1978-1988r.) 1000-7000 
Mercedes-230 (1985-1987r.) 3500-7000 
OPEL
Opel Ascona (1983-1988r.) 800-2200 
Opel Kadett (1980-199Ir.) 700-3500 
Opel Omega (1987-1992r.) 3000-6700 
Opel Rekord (197.9-1986r.) 700-2000 
VAZ
VAZ-2101 (1971-1982r.) 250-1000 
VAZ-21011 (1975-1980r.) 350-1100 
VAZ-2105 (1980-1987r.) 700-1800 
VAZ-2106 (1975-1982r.) 800-900 
VAZ-2108 (1986-1990r.) 2500-3500 
VOLVO
Volvo-340 (1984-1988r.) 1000-1990
Volvo-440 (1990-1992r.) 4000-5500
Volvo-740 (1985-1990r.) 3500-6000
VOLKSWAGEN
VW Golf (1979-1982r.) 300-800
VW Golf (1983- 1986r.) 1300-2100 ___________

Wykaz chorób, których koszty leczenia ambulatoryjnego 
wymienionymi niżej lekami w 100 proc. 

są rekompensowane z  obowiązkowego funduszu zdrowia

Nazwa lekuNazwa choroby Kod choroby

Choroby zakaźne i pasożytnicze
Gruźlica A15-A19,R76.1 Etbambutolum

Isoniazidum 
Ofloxacinum 
Pyrazinamidum 

\ Pyridoxinum 
Rifampicinum 
Rifampicinum+Isoniazidum 

Bruceloza A23 Doxycyclinum
Erytromycinum 
Indometacinum 
Tetracyclinum

Syfilis A50-A53 Benzathinpenicillinum
Benzylpenicillinum 
Doxycyclinum 
Erytbromycinum 
Tetracyclinum 

Toksoplazmoza B58 Pyrimetha
(cdn.)

Od redakcji: Pomimo, że powyższy wykaz mówi o 100 proc. rekom­
pensaty, daleko nie wszystkie wymienione w wykazie leki są bezpłatne. 
Chodzi o to, że ten sam lek jednej firmy jest nieodpłatny, zaś za ten sam lek 
innej firmy należy dopłacać. Dlatego zanim zdecydować się na taki lub 
inny środek należy poradzić się z lekarzem.
fSkm

H a l o  „S O S ”
01 -  Straż pożarna
02 -  Policja
03 -  Pogotowie lekarskie 
62-65-70 -  Dyżurny izby wytrzeźwień
62-25-26 -  Dyżurny komisariatu policji
61-62-08 -  Dyżurny policji ochronnej
63-11-68 -  Dyżurny policji drogowej
06 -  Przyjęcie depesz przez telefon
07 -  Zamówienie rozm ów międzymiastowych 
09 -  Informacja telefonów miejskich 
704-000 -  „Infollnija”, całodobowa informacja numerów

telefonicznych różnych firm
23-14-14 -  „Televerslas”, całodobowa Informacja telefo­

nów  firm prywatnych I państwowych 
65-26-32 -  Biuro adresowe 
72-53-14 -  Konsultacja lekarza z  pogotowia 
26-90-69 - Informacja szpitala „Pogotowie ratunkowe”
62-44-83 -  Pokój przyjęć szpitala Św. Jakuba 
70-91-20 -  Medyczne Centrum Diagnostyczne 
74-20-20 - Klinika Baltija-Amerika 
22-08-95 -  Konsultacja psychologa 
72-02-95 -  Anonim owa konsultacja AIDS 
POMOC FARMAKOLOGICZNA 
6 2 - 4 9 -3 0  -  Apteka dyżurna (ul. Giedymino 27)
45-68-11 -  Apteka dyżurna „Fardena” (ul. Architektu 184) 
62-02-40 - Naprawa aparatów do mierzenia ciśnienia

63-60-09 -  Jeśli pękła rura kanalizacyjna na zewnątrz 
26-00-55 -  Jeśli pękła rura kanalizacyjna w  domu 
47-67-44 -  Rurę naprawią: (firma „Fragenta") 
72-56-55 -  (firma „Fabeta”)
62-86-47 -  (firm a  „Eksplo”)
23-04-92 -  Sieci cieplne
65-05-55 -  Jeśli zaciął się klucz (firma „Silka”) 
22-65-65 -  (firma „Raktine”)
GDY WYBIERASZ S/Ę W PODRÓŻ 
22-88-88 - „Vilniaus taksi”, nie pobiera za wywołanie 
i za nocną taryfę.

26-24-82 -  Informacja stacji autobusowej
63-00-86 -  Informacja dworca kolejowego 
63-02-01 - Informacja lotniska 
NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY SAMORZĄDU

61-06-75 -  Informacja
62-50-55 -  Pokój przyjęć 
62-01-60 -  Mer 
62-86-26 - Wicemer 
22-69-77 -  Administrator
22-51 -15 - Dział gospodarki domowej 
61-10-20 -  Sieci elektryczne 
26-88-92 -  Służba wodociągowa

r Zestaw przygotowała Julitta TRYK
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KOZIOROŻEC. 
O t r z y m a c i e  

_  j  energię planet, która 
Idopomoże w realizowaniu nowych 
projektów, rozw ijaniu przedsiębior­
czości oraz urzeczywistnianiu ambit­
nych planów. Macie zapewnioną po­
moc oraz współpracę-kolegów i bli­
skich osób. Wcześniejsze inwestycje 
przyniosą dywidendy. W tym tygo­
dniu zostaną rozstrzygnięte wszystkie 
problemy rodzinne.

WODNIK.
W tym tygodniu 

odzyskacie pieniądze, 
których ledwoście nie stracili z powo­
du nieudanej operacji bankowej. Uła­
twi to w aszę^tuację finansową. Nie­
mniej astrolog radzi, aby nie śpieszyć 

spłatą długu tymi pieniędzmi i nie 
inwestować ich. Niektórych Wodni­
ków czeka wysoki awans, a wiele 
przedstawicielek płci pięknej popro­
szonych zostanie o rękę i serce.

RYBY.
Niebawem prze-

X konacie się, że pożo­
g i  stajecie w tyle z wyko­

naniem ważnego zadania bądź projek- 
{Będziecie musieli kierować się 

dewizą „dogonić j  wyprzedzić” oraz 
{pracować w godzinach nadliczbo­
wych. Zapomnijcie o świętach i wie­
czorkach. Możecieuczestniczyć jedy- 

ie w  organizowanych na waszą 
cześć. Ale takich okazji, jak na razie, 
nie będzie.

BARAN.
Przez pewien 

czas będziecie mogli 
się odprężyć. Udana 

będzie pewna operacja bankowa z 
dobrymi dochodami. Wojskowi zosta­
ną przeniesieni na nowe miejsce służ­
by na północ bądź północny wschód. 
W domu będzie wiele spraw do zała­
twienia. Powitacie gości, k tórych; 
pobyt uderzy po kieszeni. Strzeżcie 
się osoby, która we własnym intere­
sie zechce zawładnąć waszym sercem.

BYK.
Ze świata sztu­

ki otrzym acie ko-U  n
rzystne oferty bądź godną uwagi 
transakcję. Nową pracę otrzymają ci, 
którzy od dawna do tego dążyli. Oso­
by, wybierające się na emeryturę, do­
wiedzą się, że kierownictwo postano­
wiło pozostawić ich w pracy na kilka 
następnych lat. Przygotowującym się 
do wesela astrolog radzi, aby bliżej 
poznać rodzinę swojej przyszłej "dru­
giej połowy.

BLIŹNIĘTA.

n

spotkanie z przedstawicielami prawa, 
co należy potraktować bardzo poważ­
nie. Osoby, które zrezygnują z  nieru­
chomości, otrzymają korzystne ofer­
ty kupców. Wszystkie czwartkowe 
transakcje będą udane. Kontrolujcie 
siebie. Niezgoda i złość mogą skom­
plikować stosunki z najbliższymi oso­
bami.

LEW.
9sl SI Przekonacie się, 

^ | ż ę  wasze sprawy finan­
sowe układają się jak najlepiej. Ro­
zumnie postępując w najbliższym cza­
sie możecie otrzymać wysokie dywi­
dendy. Dopomogą w tym przyjaciele. 
Alternatywne źródło zarobku będą 
mieli ci pracownicy państwowi, któ­
rzy nie zostali jeszcze wielkimi kie­
rownikami. Lwy płci pięknej, które 
chcą zmienić pracę, muszą poważnie 
rozważyć tę swoją decyzję.

PANNA. 
P osiadający 

m ocne pozycje fi­
nansowe zaczną myśleć o rozwoju in­
teresu i nowych perspektywach dzia­
łalności komercyjnej. Naukowcy, le­
karze i prawnicy otrzymają propozy­
cję współpracy'Z autorytatywną orga­
nizacją. Ryzykowne operacje finanso­
we mogą być pomyślne, ale nie warto 
się uganiać „za łatwym” pieniądzem. 
W najbliższym czasie skończą się nie­
porozumienia rodzinne i w domu za­
panuje świąteczny nastrój.

WAGA. 
Możecie oczeki­

wać zmian w pracy.
Będziecie mogli odpłacić się niep­
rzyjaznym sobie współpracownikom 
i uwolnić się od sprawianych przez 
nich przykrości. Unikajcie nagłych 
zwrotów w życiu i działalności ko­
mercyjnej. N ie wyjdą wam na korzyść 
i tylko niepotrzebnie skomplikują ży­
cie. Nie śpieszcie z realizowaniem rad 
bliskich osób. Nie zawsze będą słusz-

%

Zakończą sierpień 
na nucie optymistycz­

nej. Wasza reputacja komercyjna bę­
dzie bardzo dobra, biznes obiecują­
cy, a stosunki z najbliższymi - serdecz­
ne. Wszystkie podróże będą ciekawe 
i interesujące. Starsi przedsiębiorcy 
będą mogli nabyć nieruchomości. 
Zdrowie nie zawiedzie i czegóż więc 
chcieć więcej.

RAK.
Czekają drobne 

przykrości i niepo­
wodzenia w  pracy, co sprawi pewne 
kłopoty. W tym tygodniu możliwe jest

SKORPION. 
Będziecie się 

cieszyli dużym po­
wodzeniem u osób, potrzebujących 
prawdziwych fachowców oraz mi­
strzów w swojej dziedzinie. Otrzy­
macie mnóstwo godnych uwagi ofert, 
ale astrolog nie radzi, by od razu zmie­
niać miejsca pracy, gdyż i w poprzed­
nim można zrobić karierę. Możliwe 
są też inne przyjemne zmiany. W sto­
sunkach z partnerami biznesu mogą 
powstać nieznaczne problemy, które 
niebawem zostaną rozw ijane.

STRZELEC. 
Korzystna będzie 

ryzykowna operacja, 
poprawią się stosunki z kierownic­
twem w  pracy, możecie jednak utra­
cić przyjaźń tego, który wiele dopo­
mógł w przeszłości. Bardzo zaktywi­
zuje się działalność w biznesie. 
Włączcie do swych operacji komer­
cyjnych partnerów zagranicznych. 
Współpraca z nimi okaże się korzyst­
ną. Operacje z nieruchomościami i 

inną własnością będą pomyślne.

% m

Nas7.e dachy

Powstało Stowarzyszenie Dekarzy
Pisaliśmy już o  tym, że przed 

trzema laty powstała ispecjali- 
styczna spółka akcyjna fachow­
ców od budowy, remontu i kon­
serwacji dachów „Stapsa”. Pisa­
liśmy też o usługach jakie świad­
czy  firma. „Stapsa” rośnie i jej 
działalność rozszerza się. 12 sierp­
nia br. odbyła się konferencja za­
łożycielska Stowarzyszenia Deka­
rzy, która zrzesza 45 organizacji 
produkujących oraz importują­
cych materiały do budowy, remon­
tu i konserwacji dachów, a także 
firmy budowlano-remontowe. Za­
łożycielam i stow arzyszenia są  
spółki akcyjne „Stapsa”, „Baltijós 
Brasta” (filia w Kownie) iGargż- 
du Mida” (Gargżdai).

Podatawowym celem  stowa­
rzyszenia jest:

1. stałe gromadzenie informa­
cji o właściwościach materiałów 
używanych do remontu dachów, a 
także o wykonawcach prac dekar­
skich

2. przeprowadzanie konkur­
sów  na najlepszych wykonawców  
i na najlepszy dach

3. przeprowadzenie konkursu 
pośród dziennikarzy na najlepszy 
artykuł i najlepsze zdjęcie na te- \  
mat „Nasze dachy”

4. nawiązanie fachowych kon- . 
taktów oraz wymiana doświad­
czeń z  dekarzami z  zagranicy

Stowarzyszenie dekarzy jest 
organizacją niedochodową. Naj­
bliższym  zadaniem stowarzysze­
nia jest:

1. podnoszenie kwalifikacji 
zawodow ych sw oich członków  
oraz koordynacja kursów szkole­
niowych

2. uczestniczenie w  układaniu 
aktów normatywnych, udzielanie 
fachowych porad dotyczących re­
montu i konserwacji dachów

3. prowadzenie pracy oświe­
cającej pośród mieszkańców

4. p rzedstaw ianie rządowi 
sw oich propozycji, jak lepiej i 
oszczędniej wykorzystywać zaso­
by finansowe przeznaczone na re­
mont i konserwację dachów

5. brad czynny udział w  pro­
cesie atestacji dekarzy

6. ściśle współpracować z po-

Suchy dom - zdrowy dom!
Diagnostyka, ocena dachów, obliczanie 
wydatków na remont:
Konsultacje, nadzór techniczny nad robotami: 
Szkolenie dekarzy:
Sprzedaż materiałów.

ZSA "STAPSA” Tel.: Wilno (22) 26  22  73 
Kowno (27) 2 0  9 0  15 

Klaipeda (26) 25 61 26

krewnym i stow arzyszeniam i j 
spółkami

7. opracowywanie programów 
renowacyjnych i pom oc w ich re­
alizacji

8. informowanie rządu i spo­
łeczeństw a o sw oich planach i 
działalności

Stowaizyszenie dekarzy planu­
je  w  przyszłości na szeroką skalę 
rozwinąć swoją działalność i pod­
porządkować ją normom Unii Eu­
ropejskiej. W celu nawiązania ści­
słej współpracy prowadzą się już 
rozmowy z  dekarzami Finlandii i 
Wielkiej Brytanii. Aktualnie, stowa­
rzyszenie zwróciło się do ministra 
budownictwa i urbanistyki z  proś- 
bąpośredniczenia w  rządzie o  uzy­
skanie pozwolenia używać w  na­
zwie stowarzyszenia słowa „Lietu- 
va”.

Tylko w  roku ubiegłym, na re­
mont i konserwację dachów wyda- 
no 350 min litów. Jest to duża in-

westycja, dlatego bardzo ważne, by 
nie poszła ona na marne. Tylko do-j 
bra i fachowa robota pozwoli unikf 
nąć strat finansowych.

„■Stapsa” aktualnie wykonuje 
zamówienia w  całej Litwie: usta­
la diagnostykę^ dobiera materiały 
i fachowców, prowadzi kontrolę 
nad wykonaniem prac, opiniuje 
proces końcowy robót Jeśli pra­
ca została przyjęta,- a jej jakość 
potwierdzona przez fachowców  
odpowiednim aktem, jest stupro­
centowa gwarancja dobrej robo­
ty. W ciągu trzech lat swego ist­
nienia, „Stapsa” nie miała ani jed­
nej reklamacji. ^

Jeśli masz kłopoty, z  dachem 
chcesz szybko, dobrze i za przy­
stępną cenę mieć suche sufity 
ściany, zgłoś się  do spółki akcyj 
nej „Stapsa” (Wilno, Savanoriu 
124a, tel 23-13-69)

Julitta TRYK 
____________________ (Zam. 1018)

Boeing Alitalii ląduje na lotnisku 
pod Paryżem. Z samolotu wybiega 
roztrzęsiona młoda dziewczyna i bie­
gnie do stoiska Alitalii. Już od progu 
krzyczy:

- W czasie lotu steward zgwałcił 
mnie trzy razy!

. Urzędnik flegmatycznie bierze 
od niej bilet, ogląda go uważnie po 
czym mówi:

- A co, z ulgowym biletem ocze­
kiwała pani, że pofatyguje się sam 
kapitan?

X X X
Samolot Alitalii uległ groźnej 

katastrofie pod Neapolem. Maszyna 
zaczyna gwałtownie spadać ku sto­
kom Wezuwiusza. Wszyscy wpadli w 
panikę, tylko stewardesa stara się 
uspokoić pasażerów.

- Słyszeliście chyba państwo 
słynną maksymę: Zobaczyć Neapol i 
umrzeć?

X X X
W Wenecji młoda angielskaTu- 

rystka zafundowała sobie przejażdż­
kę gondolą. Kiedy łódź znalazła się 
na środku Canale Grandę, gondolier 
spogląda lubieżnie na dziewczynę i 
mówi:

- Miss, myślę, że lubi pani flirto­
wać.

- Wcale tak nie sądzę - odpowia­
da z godnością dama.

-  No cóż, w takim razie mam na­
dzieję, że potrafi pani doskonale pły­
wać.

X X X
- Dlaczego we wszystkich skle­

pach Rzymu zabrakło mydła?
- Ponieważ prokurator Di Piętro 

wznowił śledztwo w ramach operacji 
antykorupcyjnej „Czyste ręce”.

x x x
Pewien Francuz wygrał konkurs 

katolickiej gazety „La Cruiz” i w na­
grodę wysłany został w pielgrzymkę 
do papieża. Od razu na dworcu w 
Rzymie dopadł go taksówkarz:

- Ach, pan z Francji, wiem, mi­
łość, kobietki! Mam znajomą blondy- 
neczkę, palce lizać, zawieźć pana do 
niej?

- Panie, daj pan spokój!
-  Mam też słodziutką kuzynkę, 

brunetkę z  pupcią jak Cicolina.
- Odczep się pan!
- Wiem, woli pan chłopców. 

Znam takich milutkich lalusiów.
|  Precz! Jestem tu z powodu pa­

pieża!
- Ach, papież! To będzie trudne, 

ale zobaczę, co da się zrobić...
X X X

Zafrasowany papież wezwał kar­
dynała, jednego z największych teo­
logów Kościoła.

- Co się stało, Wasza świątobli­
wość?

I Nie wiem, co to ma znaczyć, I 
ale właśnie miałem telefon od same­
go Pana Boga.

- Wielkie Nieba! I co powiedział | 
Najwyższy?

I Powiedział, że to pomyłka, bo 
chciał dodzwonić się do Mekki...

X X X
Dlaczego w Rzymie jest tak dużo 

kościołów?
- Aby piesi mieli się gdzie po­

modlić przed przejściem na drugą 
stronę jezdni.



Po obu stronach 
zasłon

Istnienie zasłon daje naszej wyobraźni wielkie 
korzyści. Obiecują one bowiem dwie rzeczy: po  
pierwsze interesującą tajemnicę, która jest 
warta ukrycia, po  drugie  -  możliwość je j odsło­
nięcia.

CJy na saiijest komplet 
widzów? Jacy są: młodzi 
ay  starzy ? Czy występ Im 
się spodoba? Wykonawcy 
tak samo jak publiczność 
interesuj się tym, co 
kryj* za sobą kurtyna.

Kiedy wchodzimy do pokoju, na­
sze oko zatrzymuje się na meblach, 
widoku z okna, drobiazgach stojących 
na pólkach, ale to nie one rozstrzygają 
o nastroju pomieszczenia. Ten powstaje 
dzięki światłu, za nie zaś odpowiedzial­
ne jest coś, na co nasze spojrzenie nie 
pada w pierwszej kolejności, a miano­
wicie zasłony. Psycholodzy zajmujący 
się oddziaływaniem koloru na człowie­
ka wiedzą, że każda barwa światła bu­
dzi określone uczucia. Niebieski stwa­
rza wrażenie chłodu i przestronności, 
czerwony daje ciepło, a żółty powodu­
je, że pokój wydaje się słoneczny. Wią­
że się to z podstawowymi odczuciami 
doznawanymi już przez łudzi pierwot­
nych, gdy patrzyli oni na niebieską 
wodęjasne słońce czy czerwony ogień.

Architekci wnętrz znają tajem-

nicę zasłon, wiedzą, jakich cudów moż­
na dzięki nim dokonać. Największy se­
kret kryje się w doborze materiału. Tak 
materiał jak i wzór muszą pasować do 
pomieszczenia i do mebli. Cienki tiul, 
wyglądający lekko i powiewnie, stwa­
rza wrażenie przestronności; taki ma­
teriał optycznie powiększa małe po­
mieszczenia. Drukowana bawełna na­
daje pokojowi świeżość. Klasyczne 
ornamenty i kwieciste wzory wprowa­
dzają nastrój nostalgii i przytulności i 
przywodzą na myśl ciepły pokój bab­
ci. Jedwab i aksamit promieniują ele­
gancją, która doskonale współgra z so­
lidnymi meblami i wysokimi pomiesz­
czeniami - przypominają one styl, w 
jakim urządzano pałace.

W czasach proroka Mahometa welon skrywający 
kobiecą twarz był oznaką elegancji i symbolem 
wolności. Niewolnicom nie pozwalano go nosić

Kolor, wzór i materiał zasłon 
uwalniają napływ wspomnień i wra­
żeń. Dopiero później powstają złu­
dzenia optyczne: zasłony poprzecz­
nie zawieszone u  góry okna powo­
dują, że wysokie i wąskie okna wy­
dają się być szersze. Małe okno spra­
wia wrażenie większego, gdy spły­
wają po obu jego stronach szeroki­

mi pasmami. Udrapowane w górnej 
części tak, że ich półkoliste wybrzusze­
nia zasłaniają część szyby, czynią okno 
bardziej przysadzistym. Zasłony tó jed­
nak najwyraźniej coś więcej niż tylko ' 
kawałek materiału. Tkwi w nich pra­
dawna symbolika, starsza niż triki pro­
jektantów, a nawet same okna. W Me­
zopotamii, w Grecji t w Rzymie uży­

wano ichdo osłonięcia święte­
go miejsca W świątyni.

; ^  Niemiecki etnolog 
Matthias Laubscheg^ 

przypuszcza., że 
zasłony miały 

wtedy dwa 
znaczenia: 

„Z jednej 
o il y 

zasło­

na wyróżniała obszar sakralny. Z dru­
giej była mistyczną granicą. Chroniła 
odwiedzających świątynię przed siłą 
boskiego promieniowania. Do obsza­
ru wewnątrz zasłony mogli wchodzić 
tylko kapłani przygotowywani przez 
całe życie do spotkania z boskością”.

Zasłonę jako symbol granicy 
między tym co ludzkie f  co boskie 
można znaleźć w wielu kulturach oraz. 
wielu okresach histoiycznych.

W greckim kościele prawosław­
nym zasłona ta istnieje zresztą do dziś. 
Ściana z ikon i zasłonięte drzwi od­
gradzają wewnętrzny, najświętszy 
obszar. Dostęp do niego ma tylko pop. 
Coś z mistyki zasłony jest także w 
rytuałach katolickiego roku kościel­
nego: w Wielkim tygodniu obrazy 
świętych i krzyże zasłonięte są fiole­
towymi zasłonami aż do dnia, w któ­
rym świętujemy zmartwychwstanie 
Chrystusa.

„Pierwotne znaczenie tego 
symbolu związane jest ż  ochroną 

którzy, aby mogli bez 
losłony stanąć przed prońiieniują- 
cymi boskością obrazami, musie- 

[ li najpierw przeżyć Wielki Ty- 
~ dzień” - twierdzi profesor Mat­

thias Laubscher.
1 |_ ^  Jak zasłony stały się ele- 

I mentem wystroju wnętrzK 
L Przyczyna jest przede 

wszystkim praktyczna - 
stosowano je dla ochro- 

I ny przed kurzem i bru- 
V_̂  dem. Do dekorowania

I ■* Obecnfawk/ajAdiis-
łamsfcich zasłona na

twarzy kobiety fymbo- 
1 lituje pnywł^aank 
i do religii i twdytjL

; * Parowonpozwala Dawniej pa rtu  młoda szła doaubu z

- 'iMnoacłniopafc*- m6gł -  w n;
; n< tyto. ile m etra  to  pińrwizt spojrzeniej

okien zaczęto używać zasłon wów­
czas, gdy szklarze nauczyli się pro­
dukować duże szyby okienne, czyli w 
XVI-XVII wieku. Od tamtej pory cie­
szą się one niesłabnącym powodze­
niem. Dlaczego? Najprostszym wyja­
śnieniem byłoby ich piękno i szcze­
gólny nastrój, jaki nadają pomieszcze­
niom. Lecz czy chodzi tu tylko o do­
bre samopoczucie mieszkańców?

W fym wypadku zasłony oddzie­
lające świat zewnętrzny symbolizują 
schronienie i dają poczucie bezpie­
czeństwa. Zasłona w oknie jest zna­
kiem, za pomocą którego mówimy 
otoczeniu: „To moje terytorium”. 
.Właśnie z tej przyczyny pojawiły się 
łoża z baldachimem. Zawieszone do­
okoła nich kotary chroniły spoczywa­
jących w łożu małżonków przed 
wścibskimi spojrzeniami pozostałych 
członków rodziny. Można tu dostrzec 
zaskakujące podobieństwa do daw­
nych zasłon w świątyniach: kotara za­
słaniająca łoże była granicą pomiędzy 
światem wewnętrznym i zewnętrz­
nym, między życiem rodzinnym a sfe­
rą intymną.
Wszystko, co ukryte, 
podsyca ciekawość

JB  Zasłony mogłyby też służyć do 
mierzenia ludzkich nastrojów. To, czy 
są zaciągnięte czy odsłonięte, często 
regulowane jest także przez normy 
społeczne. W Holandii na oknach 
wiszą gęste, ciężkie zasłony i firanki, 
lecz są one podwiązane pó bokach. 
Każdy może zajrzeć do wnętrza. 
Moda na takie zasłony ma, zdaniem 
etnologów, swoją przyczynę w kal­
wińskiej moralności Holendrów: do­
brobyt jest oznaką bożego błogosła­
wieństwa obejmującego cały dom - a 
to chciałoby się pokazać innym. Jed­
nocześnie odsłonięte okna dowodzą, 
że mieszkańcy prowadzą przyzwo­
ite życie i nie mają nic do ukrycia.

H Panująca w wielu krajach trady­
cja zaciągania na noc zasłon jest 
znacznie starsza niż ich rola dekora­
cyjna - sięga jeszcze czasów średnio­
wiecza. Miały one ukryć przybytek

| dóbr w domach poddanych przed 
oczami urzędnikówpana feudalne­
go, bowiem każde wzbogacenie się 
mogło pociągnąć za sobą podwyż­
szenie danin i podatków.

Podobny cel mają wysokie ■ 
mury i zasłonięte okna spotykane w

wielu krajach basenu Morza Śród­
ziemnego. Domy przypominające 
twierdze - budowane w północnej 
Afryce, w południowych Włoszech i 
w Turcji - stanowią ochronę nie tylko 
przed upałem, ale także przed cieka­
wością władzy. „Zasłanianie jest re­
akcją na zarządzaną silną ręką wspól­
notę, z której uciec można tylko chro- 

' niąc się przed wzrokiem obcych”.
Motto „nie pozwolić patrzeć ob­

cym” obowiązuje w wielu krajach 
Arabii oraz Bliskiego Wschodu tak­
że w stosunku do kobiet Tradycja 
całkowitego zakrywania twarzy nie­
przejrzystą zasłoną nie jest wynalaz­
kiem islamu. Wśród kobiet Bizancjum 
i Persji około 600 roku n.e., w cza­
sach proroka Mahometa, welon zasła­
niający twarz świadczył o elegancji. 
Szybko stał się modny i ceniony na 
całym Bliskim Wschodzie. Był także 
oznaką wolności - niewolnice musia­
ły mieć odsłonięte oblicza. Już wtedy 
zawoalowane kobiety otaczała tajem­
nicza i uwodzicielska atmosfera.

Welon, symbol wszystkiego co 
tajemnicze, może być także użyty w 
celu pokazania czegoś. W oriental­
nym tańcu z welonami opadają one 
jeden po drugim. Podobnie zasłona, 
symbol odgraniczenia, może być uży­
ta do efektownej prezentacji - tak jak 
dzieje się to w teatrze. Kurtyna teatral­
na jest zresztą krewną zasłon znanych 
nam że świątyń. W Japonii i Chinach, 
w przedstawieniach kultowych, arty­
ści już od niepamiętnych czasów 
wkraczają na scenę właśnie przez kur­
tynę, która ma podsycać ciekawość i 
stwarza napięcie. Tak naprawdę ozna­
cza' ona granicę pomiędzy światem 
doczesnym, w któiym Żyją widzowie, 
a światem, z którego przychodzą du­
chy, cżyli aktorzy.

Także w europejskim kręgu kul­
turowym kurtyna oddziela od siebie 
dwa światy: z jednej strony mamy 
świat realny, z drugiej - świat pozo­
rów. Ciężki aksamit stał się niemalże 
znakiem zastrzeżonym teatru: kurty­
na podnosi się, spektakl się zaczyna, 
otwiera się granica pomiędzy dwoma 
światami.

Przygotowała 
Jolanta BAZYLCZUK

(Focus)
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Pływanie
Na czoło 

wyszli Niemcy
Na mistrzostwach Europy w Se­

willi kolejne komplety medali po­
dzielili pływacy. Po tym dniu zawo­
dów najwięcej medali zgromadziła 
ekipa Niemiec - 25 (12 złotych, 4 
srebrne, 9 brązowych). Rosjanie 
mieli na swym koncie 18 medali 
(11+6+1), Węgrzy - 5 (2+1+2), Ir- 
landia - 3 (2+1+0), W. Brytania - 2 
złote.

I Nie udało się Irlandce Michelle
 | Bruin zdobyć trzeciego złotcgo mc-
dalu na tych mistrzostwach. Na fini­
szu 400 m st. dowolnym czasem
1 10,50 uległa ona Niemce Dagmar 
Hase - 4.09,58. Trzecia była Kerstin 
Kielgass (Niemcy) - 4.10,89.

Na dystansie 100 m st. grzbieto­
wym kobiet zwyciężyła Niemka An- 

Buschschulte - 1.JO 1,74. Wyprze­
dziła ona Francuzkę Roxanę Maraci- 
neanu (1.01,84) i swą rodaczkę San- 

Voelker (1.02,23). Izabela Bur- 
czyk wynikiem 1.03,56 ustanowiła 
rekord Polski i zajęła szóste miejsce. 
Płynąca w finale B Joanna Gronek 
zajęła 6 miejsce.

Wyścig na 200 m s t  grzbietowym 
mężczyzn wygrał Rosjanin Władimir 
Sielkow -  1.59,21. Medal .srebrny u 
Włocha Emanuelle Merisi (1:59,63), 

brązowy u Ralfa Brauna z Niemiec 
,59,91. Polak Bartosz Sikora zajął 

finale 8 miejsce (2.02,27), a wystę­
pujący w finale B Mariusz Siembida 
był drugi (2.02,50). Jedyny pływak li­
tewski, który wystąpił w finale B, 
Ąrunas Savickas zajął czwarte miej- 

- 2.02,89.
Rosjanin Aleksander Popow zdo­

był złoty medal w wyścigu na 100 m 
dowolnym - 49,09. Wyprzedził on 

Szweda Larsa Frolandera (49,51) i 
Olega R uchlew icza z B iałorusi 
(49,84). Bartosz Kizierowski był 
czwarty w wyścigu B - 51,13.

Sztafetę 4x100 m st. dowolnym 
kobiet wygrały Niemki, przed Szwed­
kami i Rosjankami. .

Wyłoniono finalistów w turnieju 
piłki wodnej mężczyzn. Jugosłowia­
nie po zaciętym pojedynku w półfi­
nale pokonali Chorwatów 8:7, a Ro­
sjanie ulegli swym odwiecznym rywa­
lom Węgrom 7:10.

Wczoraj Anna Uryniuk poprawi- 
należący do niej rekord Polski na 

dystansie 100 m st. motylkowym, 
osiągając w eliminacjach piąty czas - 

01,06. Drugi rekord Polski ustano­
wiła na dystansie 100 m st. klasycz­
nym Dagmara Ajnikiel -1.09.79. Wy­
stąpi ona w finale razem z Alicją Pę­
czak, która uzyskała czas -1.10,05.

Inf. wl. 
Piłka nożna

Ekwador pokonał Paragwaj 2:1, Ko­
lumbia - Boliwię 3:0, Urugwaj - Chi­
le 1:0, Wenezuela ustąpiła Peru 0:3.

Sytuacja w tej strefie^eliminacyj- 
nej jest następująca (drużyna, gry, róż­
nica bramek, punkty):

1. Argentyna 13
2. Kolumbia 14
3. Paragwaj
4. Chile
5. Peru
6. Ekwador
7. Boliwia
8. Urugwaj

20-11
21-14
18-12
24-16
16-15 
18-16
17-15 
12-16 
8-39

Eliminacje 
w Ameryce Pld.

W strefie Ameryki Południowej 
rozegrano cztery mecze eliminacyjne 
do piłkarskich mistrzostw świata.

m  9. Wenezuela 14|___
Następne spotkania zostaną roze­

grane 10 września. Cztery czołowe 
zespoły kwalifikują się do finałów. 
Brazylia już ma przepustkę do finału 
jako obrońca tytułu.

Uniwersjada

Rozdzielono 
pierwsze medale

Na Uniwersjadzie odbywającej 
się na Sycylii wyłoniono zwycięzców 
we florecie mężczyzn. W finale Ku- 
bańczyk Rolando Samuel Tucker po­
konał Ukraińca Siergieja Gołubickie- 
go 15:13. Medale brązowe wręczono 
Chińczykowi' Haibin Wangowi oraz 
Wadimowi Ażupowowi (Rosja). Żad­
nemu polskiemu floreciście nie uda­
ło się awansować do czołowej ósem­
ki.

W gimnastyce sportowej turniej 
drużynowy mężczyzn wygrali Chiń­
czycy, przed Japonią i Rumunią. Po­
lacy w turnieju drużynowym nie za-; 
kwalifikowali się do grona najlep­
szych 36 zawodników, którzy wystar­
tują w wieloboju indywidualnym. 
Koszyków ka

Turniej w Kownie
Z udziałem  zespołów  pięciu 

państw rozpoczął się w Kownie mię­
dzynarodowy turniej, poświęcony 75- 
leciu litewskiej koszykówki. W pierw­
szych meczach kowieński zespół Juta- 
Drobe wygrał z drużyną Sziauliai 
84:67 (33:43), a  zespół Bipa Moda z 
Odessy, w którym gra w bieżącym se­
zonie A. Paczesas, pokonał węgier­
ską drużynę A tom erornu 96:81 
(49:42).

Białostocka drużyna Browar Doj­
lidy pokonała fiński zespół Korihait 
94:89 (49:46). Gospodarze turnieju 
koszykarze Atletasa przegrali z ponie- 
wieskim Kalnapilisem 62:79 (31:43).

Porażka z USA
Reprezentacja Polski przegrała z 

m łodzieżow ą reprezentacją USA 
70:75 (43:47) w turnieju międzyna­
rodowym koszykarek, który rozgry­
wany jest na Tajwanie. M. R.

Kolarstwo

Finisz tuż-tuż...
Włoszka Valeria Cappelotto wy­

grała 9 etap kolarskiego Tour de Fran­
ce, długości 114,2 km - 3:20.27. Pro­
wadzenie w klasyfikacji generalnej 
utrzymała jej rodaczka Fabiana Lupe- 
rini, która zajęła ósme miejsce ze stra­
tą 3l28. Po 9 etapach Jolanta Polike- 
vicziute zajmuje 5 miejsce, przegry­
wając do liderki 5.13.

Żalgiris - Vienybe
W  trzeciej kolejce rozgrywek piłkarskich mistrzostw Litwy 

wileński Żalgiris na własnym boisku w  niedzielę o godz. 18.30 
zmierzy się z  wiłkomierską Vienybe. W  tym dniu w  Wilnie 
odbędzie się jeszcze jeden mecz. Lokomotywa-Vilbana na 
własnym obiekcie o godz. 16.00 będzie grała z  kowieńską 
drużyną Ranga-Politechnika. W  Kownie F B K  Kaunas będzie 
podejmował kiejdański zespół Neveżis-Lifosa.

Pięć m eczów odbędzie się w  sobotę. Wileńska drużyna 
Geleżinis Vilkas o godz. 15.00 na stadionie w  Zakrecie za­
gra z  Mastisem z  Telsz, a drugi zespół stołeczny Panerys na 
własnym stadionie o godz. 18.00 podejmie Tauras z  Tauro- 
gów.

W  Innych meczach zm ierzą się: Inkaras Kowno -  Kareda 
Szawle, Ekranas Poniewież -  Interas-AE Visaginas, Atlantas 
Kłajpeda -  Banga Gargżdai.

Inf.w ł.

D o  r e d a k c j i  . .K u r i e r a  W i l e ń s k i e g o ‘

Bądź, prawdo, prawdą...
Tak się stało, że byłem jednym z tych, którzy na fali 

Inaszego polskiego odrodzenia u schyłku lat 80 wskrzesili 
na Litwie sport polski, mniemając, że poprzez rywaliza­
cję: kto silniejszy, szybszy i zręczniejszy w  sposób bar­
dziej niż znaczący dowiedziemy o naszej - Polaków na 
Litwie - obecności. Choć pierwotnie, kiedy wiosną 1990 
roku w wielkim entuzjazmie zakładaliśmy klub sportowy 
Polaków na Litwie „Polonia”, marzyło się nam roztocze­
n ie  opieki przede wszystkim nad sportem masowym, ma­
jącym kształtować zdrowe ciało i takiż sposób życia roda- 
Ików, a w pierwszej kolejności - młodzieży.

Dwa razy - igrzyska zimowe Polaków na Litwie, raz - 
letnie igrzyska Polaków na Litwie, 7 razy - zloty turystyczne 
iPolaków na Litwie, mnogość pomniejszych zawodów i 
[turniejów, nasze wcale nie tylko w roli statystów występy 
w  II i III zimowych igrzyskach polonijnych, w VII letnich 
(igrzyskach polonijnych, złote i brązowe medale polonij- 
[nych mistrzostw świata - oto w największym skrócie do­
robek KSPL „Polonia”, którego członkiem rady byłem w 
latach 1990-1996 niezmiennie, a przez ostatnie lata mia- 

[łem zaszczyt jej prezesować. Niech Bóg świadkiem bę- 
Idzie, że wszystko, co zrobiłem osobiście, uczyniłem by­
najmniej nie dla własnej samoreklamy, zbudowania karie­
ry politycznej albo osiągnięcia korzyści materialnych. 
Chociażby dlatego, że bycia Polakiem nigdy nie traktowa­
łem jako opłacalnego zawodu, co niektórym naszym dzia­
łaczom się przytrafia.

KSPL „Polonia” istniał do wiosny 1996 roku, kiedy 
to na żądanie Departamentu Sportu, jeśli marzyła się nam 
nadal pewna dotacja państwowa, musieliśmy zmienić sta­
tus, przekształcając się w związek albo stowarzyszenie, , 
gdyż sportowe Władze Litwyńie chciały tolerować klubu, 
który obejmowałby terenem działania całyTcraj. Tak po­
wstał Związek Sportowy Polaków na Litwie „Polonia”, 
tak prezesem został pan Janusz Łopuć, przez którego to 
pana zostałem tak haniebnie osmarowańy.niedawno na 
łamach „Kuriera Wileńskiego”. To, co piszę teraz, jest moją 
oficjalną odpowiedzią. Nie mogę milczeć, bo zostałem 
pomówiony o rzeczy, których albo nie byłem sprawcą, albo 
mają się one zupełnie inaczej wobec prawdy.

Ale o wszystkim po koiei. Już na wstępie tekstu pan 
Lopuć, jak mi się zdaje, zupełnie świadomie „przyśpie­
sza” terminy utworzenia związku sportowego, twierdząc, 
iż takowy zaistniał 30 marca 1996 roku. Prawda tymcza­
sem jest taka, że - owszem - konferencja sprawozdawczo- 
wyborcza KSPL „Polonia” miała mięjsce 30 marca, ale 
związek nie powstał, gdyż poszczególne kluby nie dope­
łniły niezbędnych po temu formalności. Autor paszkwilu 
kilka zdań niżej sam zresztą pisze o powołaniu ̂ rapy ro­
boczej, „która miała sprawy te uporządkować i doprowa­
dzić do ofićjalnego utworzenia Związku”. Wszystko to 
wyraźnie wydłużyło się w  czasie; tym bardziej, że w ża­
den sposób ńie mogliśmy znaleźć chętnego do objęcia ste­
ru prezesa. Nie wiem, jak to się stało, ale na jednym z 
kolejnych zebrań grupy roboczej wszystkie wiążące decy­
l e  konferencji z 30 marca przekreślono: zebranie to zo­
stało potraktowane jako zupełnie nowe, z udziałem przed­
stawicieli kilku poszczególnych klubów, jakie zaczęły z 
biegiem czasu funkcjonować obok KSPL „Polonia”. Wszy­
scy pamiętają, jak na znak protestu wspólnie z panem Mi­
chałem Sienkiewiczem opuściliśmy salę. Potem, już bez 
naszego udziału, długo jeszcze wałkowano statut, aż 19 
majS został on przyjęty przez 4 kluby: „Relax” Soleczniki, 
klub piłkarski „Polonia” .Niemenczyn, Klub Włóczęgów 
Wileńskich i Klub Włóczęgów Seniorów. Ostatecznie 
Związek Sportowy Polaków na Litwie „Polonia” z Janu­
szem Łopuciem jako prezesem został zarejestrowany do­
piero 15 lipca 1996 roku. Zdrowa logika każe więc ten 
dzień uważać za dzień narodzin nowej organizacji sporto­
wej. Jego godłem, ku mojemu zaskoczeniu, stał się zupe­
łnie bezprawnie przywłaszczony (bo przecież decyzje kon­

ferencji 30 marca w pewnym momencie pogrzebano) em­
blemat klubu sportowego Polaków na Litwie „Polonia” 
tyle że z odręcznie napisanymi literami ZSPJ-. Jest to wy­
raźne piractwo, uprawiane zresztą po dziś dzień, albowiem 
trzeba w tym miejscu dodać, że widząc, co się święci, zde­
cydowaliśmy zawęzić działalność byłego klubu sportowe­
go Polaków na Litwie „Polonia” do obrębu miasta Wilna, 
czemu potaknięto w Departamencie Sportu, zupełnie ofi­
cjalnie rejestrując go 30 maja 1996 roku z zachowaniem 
mienia, barw i dotychczasowej emblematyki KSPL „Po­
lonia”, konta budżetowego, rozliczeniowego i walutowe­
go. Wierutną bzdurą jest więc, panie Łopuć, pańskie twier­
dzenie, rzekomo założyłem nowe konto.

Świeżo powstały Związek Sportowy „Polonia” miał 
się zajmować tym, czym się dotąd zajmował KSPL „Polo­
nia”, włącznie z organizacją zlotów turystycznych, letnich 
i zimowych igrzysk Polaków na Litwie, otoczyć troską 
namiastki sportu wyczynowego w naszym wydaniu, przej­
mując oczywiście przeznaczane na to środki z  budżetu 
państwa litewskiego. Klub „Polonia" Wilno, którego wolą 
zebrania zostałem prezesem, miał z kolei roztoczyć pieczę 
nad zaktywizowaniem do czynnego życia sportowego na­
szych rodaków w stołecznym grodzie, bo oni jakoś od tego 
w odróżnieniu od Wileńszczyzny wciąż stronią i stronią.

Powiedziałem na wstępie, że kiedy w roku 1990 po­
wstawał KSPL .^Polonia”, pierwotnym naszym założeniem 
była popularyzacja sportu masowego. Tak się jednak stało, 
że praktycznie wraz Z narodzinami klubu zaistniała drużyna 
piłkarska, a chłopcy podjęli'się ambitnego zadania: grania 
w lidze litewskiej. Skoro tak się stało, zdecydowaliśmy szko-l 
lić narybek, który z  upływem czasu godnie zastąpiłby wła­
snych kolegów. Tak po porozumieniu z  dyrektorem szkoły I 
średniej im. Syrokomli w . Wilnie panem Janem Dowgiałąl 
właśnie przy tej szkole zaistniała sekcja trampkarzy, gdzie 
chłopaków rozmiłowanych w futbolu zaczęli szkolić Tade-| 
usz Jurgielewicz i Wiktor Masłowski. Że z powodzeniem] 
niech zaświadczy fakt, iż młodzi piłkarze „Polonii” wygrali 
niejeden mocno obsadzony turniej, zmuszając do kapitula-l 
cji m. in. rówieśników tak renomowanej firmy, jakąjest szko-l 
ła sportowa wileńskiego „Żalgirisu”. -

Obok futbolu znamion wyczynowych zasprawą ej szy i 
skiej „Polonii”, za której inicjatora założenia miałem zaszczyt 
po części uchodzić, zaczęła nabierać również piłka ręcznal 
Dziewczęta Witolda Daszkiewicza grały tak ambitnie, że w] 
pewnym momencie awansowały nawet do litewskiej ekstra! 
klasy. Radość, jaką poprzez zwycięstwa sprawiali piłkarze! 
piłkarki szła jednak w parze z coraz większymi problemami] 
natury finansowej, bo przecież dziecku nawet w iadom o^! 
sport wyczynowy potrzebuje ogromnych nakładów.

Świadomi tego, jeszcze kiedy prezesem KSPL „Polo-] 
nia” był Janusz Jaszczanin, założyliśmy spółkę gospodarczą, 
o której w tekście paszkwilu wspomina pan Łopuć, tylko że 
w działalności nie miała ona jakoś szczęścia, a nie dorobiw­
szy się fortuny rychło przerwała działalność. Nic więc dziwi 

; nego, że prawie na każdym zebraniu klubowym wałkowali 
śmy temat finansowego wsparcia sportu wyczynowego, któ­
ry ńićżym dziurawy worek pochłaniał ogrom kusych fundu­
szy, nie zostawiając prawie nic ńa rozwój sportu masowego. 
Tworzyto się swego rodzaju błędne koło: z jednej strony suk-l 
cesy powodowały ciągłe podnoszenie „poprzeczki”, która 
czynność biła nas dotkliwie po kieszeni. Nas, robiących fi­
nansowo bokami, w pewnym momencie zaczął wspierać wła­
śnie pan... Janusz Łopuć, wydzielając pewne kwoty na utrzy­
mywanie drużyny piłkarskiej i mocno się angażując w jej trwa­
nie, za co chciałbym raz jeszcze serdecznie podziękować. 
Potrzeby były jednalcznacznie większe niż owe wsparcie.

Tak się narodziły moje długi, o których zamaszyście 
rozpisuje się autor w  „Kurierze Wileńskim”. Właściwie - 
nasze długi, gdyż kwot zadłużeń w Wileńskiej Wyższej Szko­
le Rolniczej w wysokości 4000 litów i w AB „Kuro Apara­
tura” nie ja  byłem sprawcą, tylko pan Łopuć, do czego teraz 
po męsku nie chce jakoś się przyznać. Co więcej, wytyka mi 
zapożyczanie się u osób prywatnych, nie pisząc jednak, że 
te długi zostały niech z opóźnieniem, ale zwrócone. Jeśli 
pan Łopuć zadaje się pytaniem, gdzie są te pieniądze, to ja 
odpowiem najkrócej: bynajmniej nie w mojej kieszeni, tyl­
ko w awansie drużyny piłkarskiej do II ligi, piłkarek ręcz­
nych ejszyskiej „Polonii” do ekstraklasy, a na wszystko jest 
odpowiednia dokumentacja.

W tekście pana Łopucia jawię się ponadto jako wielki 
dłużnik Stowarzyszenia „Wspólnota Polska”, które to Sto­
warzyszenie i - owszem -  nie zostało głuche na nasze prośby 
o wsparcie. Z tym, że pieniądze stamtąd otrzymywałiśmy 
reguły z poślizgiem w czasie. Tak też było z  kwotą 85 min 
starych złotych, o jakie z  myślą o  drużynie piłkarskiej, gdy 
zaistniała groźba, że z powodu braku pieniędzy możemy nie 
dograć sezonuw lidze, zwróciłem sięjeszcze zimą 1996 roku. 
Pieniądze dostaliśmy natomiast dopiero w czerwcu. A zatem 
wtedy, kiedy jeszcze opiekowałem się „Polonią”, jako że 
Związek Sportowy „Polonia” dopiero się rodził (patrz daty, 
które przytoczyłem na wstępie). Pieniądze te rozchodowali­
śmy na pokrycie wydatków związanych z wcześniejszymi 
występami „Polonii”. Poniekąd „na kredyt”, bo kasa klubo­
wa świeciła jak zawsze pustkami. Część dotacji z Macierzy 
poszła natomiast na dofinansowanie wyjazdu dzieci ze szko- 
H  im. Syrokomli na turniej do Cetniewa. Za wszystko ze 
„Wspólnotą Polską” się rozliczyłem poprzez odpowiedni* 
pokwitowania, w czym nie może być żadnych podejrzeń.

Solą w oku pana Łopucia jest sprzęt (rowery, namioty, 
mikrobus „Latvija”), jalćie KSPL „Polonia” otrzymał z Ma­
cierzy, a co stanowi dziś majątek KS „Polonia” Wilno. Wła­
śnie: wszystko to otrzymał KSPL „Polonia”. I byłby te do­
bra przekazał Związkowi, gdyby decyzje z jego konferencji 
sprawozdawczo-wyborczej z  30 marca 1996 roku zostały w 
pełni uhonorowane. Skoro jednak Związek utworzyły po­
szczególne subiekty (osobne kluby) - to czemuż raptem w 
ich gestię miał przejść majątek? Toż to tylko przy tworzeniu 
kołchozów pod groźbą pistoletów w kaburach jeden powięk­
szał wspólne bogactwo o bronę, inny - o pług, jeszcze hmy 
wiódł krowę albo konia. Do czego taka kolektywizacja do­
prowadziła, widać jak na dłoni. Zresztą, z posiadanych obec­
nie przez klub sportowy „Polonia”  Wilno rowerów i namio­
tów korzystał niedawno Klub Włóczęgów Wileńskich, a 
ostatnio wypożyczyli je na pielgrzymkępo Litwie harcerze. 
Słowem, tego, co mamy, nie chomikujemy...

(Dokończenie nastąpi)
Stefan KIMSO, 

prezes KS „Polonia” Wilno 
(Zam. 1008)
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Dni Młodzieży

Ponad pół miliona osób - według 
occn policji - zebrało się w czwartek 
po południu na Polach Marsowych u 
stóp Wieży Eiffla, by powitać papie­
ża, który przybył na XII Światowe Dni 
Młodzieży (ŚDM).

Gdy papamobile wjeżdżał na 
Pole Marsowe, czarna śpiewaczka 
śpiewała song „O! Happy Day”. Pa­
pież stał wyprostowany w pojeździe 
ilcrokicm o wiele sprawniejszym niż 
rano wszedł na stopnie ołtarza. Po­
wiewały dziesiątki tysięcy flag i chu­
steczek, bardzo dużo biało-czerwo- 
nych. Transparenty i afisze głosiły - 
również po polsku - „Kochamy Cię 
Ojcze Święty, Prowadź nas”.

Papież, nie zważając na zaplano­
wany protokół, wchodząc na ołtarz 
najwięcej uwagi poświęcił młodym, 
którzy podbiegali, by ucałować jego 
rękę. Powitania z'dygnitarzami i 
przedstawicielami innych wyznań 
chrześcijańskich oraz islamu i żydo- 
stwa, przerywał co chwila krótkimi 
rozmowami z chłopcami i dziewczę­
tami wszystkich ras.

Młoda Filipinka powiedziała w 
słowach powitania:, Janie Pawle, ko­
chamy Cię!. Przyjechaliśmy tu na Twe 
wezwanie, by wziąć udział w ewan­
gelizacji”. A Francuz, który powie­
dział, że „w uniwersalności Kościoła 
nasze różnice to źródło bogactwa”, 
rwącym się od wzruszenia' głosem 

-zakończył:, Janie Pawle, potrzebuje­
my Cię”.

Przypominając historię ŚDM, Jan 
Paweł II podkreślił, że Dni Często­
chowskie były „naprawdę specjalne,

Pół miliona rozentuzjazmowanej młodzieży 
powitało papieża w Paryżu

ponieważ po raz pierwszy uczestniczy­
ła w nich młodzież z b. Związku Ra­
dzieckiego”. Gdy wymieniał kolejne 
miasta, w których odbywały się ŚDM, 
podnosiły się wiwaty grup, przybyłych 
z tych krajów. A gdy następnie Jan 
Paweł II odczytywał listę wszystkich 
krajów uczestniczących w spotkaniu, 
delegacje wiwatowaty i śpiewały. Naj­
bardziej energiczni byli Hiszpanie, 
najbardziej wytrwali Polacy, którzy

Afganistan
r

Śmierć przywódców opozycji
k"" Czołówka przywódców afgan-' 
'Skiej opozycji antytalibskiej, w tym 
^mianowany, niespełna dwa tygodnie 
^temu premier gabinetu cieni Abdur 
; Rabim Gaffurzai, zginęła w czwartek 
w katastrofie lotniczej w centralnej 
części kraju -podały agencje, powo- 
łując się ną informacje przekazane 
telefonicznie przez rzecznika praso­
wego opozycyjnego prezydenta Bur- 
hanuddina Rabbaniego - dr Abdulla- 
ha.

Samolot Antonow 32 rozbił sięna 
skutek nieudanego lądowania na zbyt 
krótkim i niebezpiecznym pasie lot­
niska Bamiyan, znajdującego się 150 
km na północny zachód od Kabulu. 
„Tylko jeden nasz pilot umie na nim 

/lądować, ale to nie on prowadził sa­
molot” - powiedział AbduIIah.

Gaffurzai, który był zawodowym 
dyplomatą i członkiem stałej delega­
cji Afganistanu przy Narodach Zjed­
noczonych podczas rosyjskiej, okupa­
cji tego kraju, a następnie ministrem 
w odsuniętym od władzy przez Tali- 
bów rządzie Rabbaniego, zostałjnomi- 
nowany premierem opozy cyj negorzą-: 
du 13 sierpnia.

Śmierć Gaffurzaia „będzie wielką 
stratą, nie tylko dla nas, ale dla Afga­
nistanu jako całości. Bardzo na niego 
liczyliśmy” -powiedział Abdullah.

Opozycja antytalibska, zdomino­
wana przez Uzbeków i posługujących 
się językiem perskim Tadżyków, kon­
troluje około 30 proc. terytorium kra­
jn i  ostatnio, rzucając wyzwanie Tali- 
bom, sformowała opozycyjny gabinet.

skandowali „Kocham Ciebie!” i na­
wet wznieśli „Sto lat”.

„Niech Jen dzień pomoże wam 
lepiej poznać Chrystusa i lepiej Go 
kochać” - wezwał papież młodzież 
anglojęzyczną. W wielu językach po­
wtarzał hasło ŚDM „Panie gdzie 
mieszkasz? - Chodźcie a zobaczy­
cie!”. „To Odzwierciedla centralny 
program życia chrześcijańskiego - 

.spotkanie, pytapie, odpowiedź, we­

zwanie” -wytłumaczył papież po pol­
sku.

Uroczystość powitania była o 
dwie godziny dłuższa piź zaplanowa­
no. „Inżynier liiffel zbudował swą 
wieżę po to, by zgromadziła się wo­
kół niej młodzież przybyła na Świa­
towe Dni” -zakończył spotkanie pa- 

|  pież, życząc młodym dobrego snu.
NA ZDJĘCIU: młodzież wita 

Jana Pawia 11 Fot. EPA-ELTA

Białoruś

Zwolniono czterech 
rosyjskich dziennikarzy

Kosmos

Czterech rosyjskich dziennikarzy 
publicznej telewizji ORT, przetrzy­
mywanych od soboty w areszcie w 
Białorusi, zostało zwolnionych w 
piątek - podała rosyjska agencja Ip- 
tcrfax, powołując się na białoruską 
policję.''

Wszyscy czterej zostali areszto­
wani w sobotę za „nielegalne prze­
kroczenie granicy”. Podobnie jak 
pierwsza ekipa rosyjskiej telewizji 
aresztowana pod koniec lipca, reali­
zowali oni reportaż mający dowieść, 
że granica białorusko-litewska prak­
tycznie nie jest strzeżona.

Rosyjski korespondent ORT 
Władimir Foszenko, który po aresz­
towaniu swego białoruskiego kolegi

Pawła Szeremicta zastępował go w 
Mińsku, został wydalony w piątek z 
Białorusi, jak poinformował rzecznik 
białoruskiej Rady Bezpieczeństwa 
Wasilij Baranów.

Trzej pozostali dziennikarze opu­
ścili Lidą, gdzie byli przetrzymywa­
ni, by udać się do Mińska, a tam zo­
staną oficjalnie przekazani ambasa­
dzie rosyjskiej.

Kreml wystosował w czwartek 
ultimatum, 'domagając się od rządu 
prezydenta Łukaszenki, by w ciągu 
tego dnia zwolnił aresztowanych ro­
syjskich dziennikarzy.

Pierwsza ekipa ORT, złożona z 
dwóch dziennikarzy białoruskich, 
'pozostaje w areszcie. _____   _

Kosmonauci przeszli 
do modułu Spektr

: : Rpsyjscy kosmonauci Anatol ij 
Sołowiew i Paweł Winogradow prze­
szli w piątek o godz. 15.14 cżasu mo­
skiewskiegodo uszkodzonego modu­
łu Spektr stacjr orbitalnejMir, podej­
mując próbę jego naprawy. W wyni­
ku zderzenia ze statkiem transporto­
wym Progress, do którego doszło w 
czerwcu br., Spektr został rozherme- 
tyzowany i pozbawiony energii elek­
trycznej.

Przejście kosmonautów do Spek­
tra zostało w piątek opóźnione o kil­
ka godzin z powodu problemów, ja­
kie pojawiły się w czasie przygoto­
wań do całej operacji. Najpierw 
stwierdzono, że rozhermetyzowała się 
śluza łącząca stację z modułem 
Spektr, a potem wykryto Nieszczel­
ność między rękawicą a resztą skafan­

dra kosmicznego Pawła Winogradowa. 
Pozamknięciu niedomkniętych -jak się 
okazało - drzwi w śluzie oraz zmianie 

'  przez Winogradowa rękawicy na za-, 
pasową należało jeszcze sprawdzić, ile 
tlenu pozostało w skafandrach kosmo­
nautów. Kiedy stwierdzono, że wystar­
czy go na co najmniej 4-godzinny po- 

’ byt na Spektrze kosmonauci Otrzyma­
li zgodę na przejście do uszkodzone­
go modułu.

Zaraz potem przystąpili do podłą­
czenia dziewięciu kabli trzech baterii 
słonecznych modułu Spektr, po czym 
będą jeszcze musieli znaleźć miejsca, 
w których ściany modułu zostały 
uszkodzone podczas zderzenia z Pro- 
gressem. W tym celu będą musieli 
zdjąć dwie płyty pokrywające we­
wnętrzne ściany Spektra.

Bośnia

Krajisznik wzywa policję 
do nieposłuszeństwa

Reprezentujący Serbów bośniac­
kich w trzyosobowym Prezydium 
Bośni i Hercegowiny Momczilo Kra­
jisznik wezwał w czwartek wieczo­
rem policję w Banja Luce do niepo­
słuszeństwa wobec prezydenta Repu­
bliki Serbskiej (RS) w Bośni Bilja- 
ny Plavszić i do podporządkowania 
się rozkazom władz w Pale, gdzie 
skupiają się nacjonalistyczni prze­
ciwnicy szefa państwa.

Plavszić w niedzielę usunęła 
czterech głównych szefów policji i 
służb bezpieczeństwa w Banja Luce 
- największym mieście RS. Minister­
stwo spraw wewnętrznych RS odmó­

wiło we wtorek pani Plavszić prawa 
dokonywania zmian kadrowych w 
po Hej i stwierdzając, że jest to wyłącz­
na kompetencja szefa tego resortu 
Dragana Kijacia. Minister Kijać zo­
stał w końcu czerwca usunięty przez 
prezydenta z tego stanowiska.

„Wykonujcie tylko rozkazy wa­
szego legalnego ministra i nie podpo­
rządkowujcie się współwinowąjcom 
niszczenia Republiki Serbskiej. Zde­
cydowanie odmawiajcie wykonywa­
nia rozkazów nielegalnych nowych 
szefów policji w Banja Luce” - stwier- 
dził w czwartek Krajisznik w apelu - 
nadanym przez radio serbskie.

Kurierem
•  „Maksimum niezależności I 

samodzielności w ramach wspólnej 
przestrzeni ekonomicznej, finanso­
wej, obronnej I celnej” ma -według 
Siergieja Jastrzembskiego - otrzy­
mać Czeczenia na mocy przyszłej 
umowy z Rosją. Rzecznik prezyden­
ta Jelcyna podkreślił przy tym, że 
w stosunkach rosyjsko-czeczeńskkh 
absolutnym priorytetem powinien 
być dialog polityczny. Jastrzembski 
powiedział podczas briefingu w 
Moskwie, że władze centralne Ro­
sji stoją na stanowisku, iż stosunki 
wzajemne między Rosją i Czecze- 
nią powinny być regulowane kon­
kretną umową. Dodał, że droga do 
podpisania takiego dokumentu bę­
dzie długa.

•  Stosunki z Unią Europejską 
oraz rozwój gospodarczy Karelii są 
głównymi tematami rozmów pre-

■ mierów Rosji i Finlandii, Wiktora 
Czernomyrdina ł Paavo Lipponena, 
którzy spotkali się w Karelii na pół­
nocy JRosji. Według Czernomyrdi- 
na, stosunki z Unią Europejską 
„będą bardzo ważnym aspektem 
rozmów”. Natomiast premiera Lip­
ponena interesuje przede wszystkim 
rozwój przemysłu i lasy w Karelii, 
z której Finlandia importuje drew­
no oraz ochrona środowiska w tym 
rejonie.

•  Korea Północna, ciężko do­
tknięta klęskami powodzi, a następ­
nie suszy, poinformowała o kolej­
nym kataklizmie - ogromnych przy­
pływach, spowodowanych praez

' tajfun Winnie. „Fale pływowe wy­
rządziły wielkie szkody w różny ch 
dziedzinach gospodarki narodowej” 
- napisała agencja KCNĄ. Od wtor- 

: ku do czwartku na zachodnim wy* 
brzeżu Korei Północnej przypływy 
były największe od 20 la t  Morze 
zalało nabrzeża i ponad 25 tys. ha 

' pól ryżowych oraz 10 tys*'ha innych 
upraw- informuje KCNA. Zdaniem 
specj a lis t ów z Seulu, zapotrzebowa­
nie Korei Północnej na zboża wy-, 
nosi 5,8 miliona ton rocznie; w tym 
rokii uda się tam jednak żebrać za- 

Jedwle 3,2 miliona ton.
•  Paul Hare, wysłannik prezy­

denta Bllia Clintona, zajmujący się
|  sprawą Angoli," przybył doLuandy 
‘ z 48-godzinną wizytą, podczas któ- i 

rej ma się spotkać z przedstawicie­
lami rządu angolskiego oraz z Jo- 
nasem Savimbim, przywódcą orga- ■ 
nlzacji UNITA, będącej drugą stro-: 
ną w wieloletniej wojnie domowej 

, w tym kraju. Wizyta amerykańskie­
go wysłannika następuje w chwili, 
kiedy realizacja porozumień poko­
jowych z Lusaki z listopada 1994, 18 
które położyły kres wojnie domo­
wej, jest praktycznie zablokowana.

•  Ambasador Stanów Zjedno­
czonych w Kenii, Prudence Bush- 

' nell, określiła jako „zorganizowany 
terror” falę przemocy w rejonie 

. głównego portu tego kraju Momba- 
L sy, która od 13 sierpnia pochłonęła 

co najmniej 43 ofiary. „Łatwo jest 
sprowokować przemoc i zamieszki, 
ale jest nadzwyczaj trudno je po­
wstrzymać” • powiedziała ambasa­
dor. Nie wspomniała o tym, kto 
mógłby być odpowiedzialny za ten 
„ te rro r”, o którego rozpętanie 
oskarżają się wzajemnie rząd i opo­
zycja. Zarzuciła jednak rządowi 
Daniela Arapa Moi, że ryzykuje sta- 

|  bilność ekonomiczną kraju, zamiast 
realizować swoje obietnice dotyczą-. 
ce reform gospodarczych i walki z 
korupcją.

•  Giovanni Beghini, 85-letni sa­
motny włoski emeryt wpadł na po­
mysł, by zorganizować kampanię 
„adopcji dziadka” przez pozbawio­
ne takiej osoby rodziny, co pozwoli ^  
przezwyciężyć izolację, w jakiej 
żyje wielu starszych ludzi - pisze' 
dziennik „La Repubblica”. Pomysł 
spodobał się - na apel Beghiniego w 
ciągu kilku tygodni odpowiedziały 
644 rodziny, gotowe zająć się okre­
sowo starszą osobą.
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Rolnictwo

Sejm  p r z y ją ł u ch w a łę  w sp ra w ie  
sk u p u  zb o ża

Sejm przyjął w piątek uchwałą 
w sprawie interwencyjnego skupu 
zbóż ze zbiorów 1997 r.

Uchwała autorstwa PSL, po 
przyjęciu poprawek zgłoszonych 
przez SLD, nie zaleca już rządowi 
natychmiastowego uruchomienia za* 
liczkowego skupu zbóż, lecz postu­
luje „niezwłoczne dokonanie anali­
zy przebiegu skupu zbóż i przyczyn 
nieprawidłowości w odbiorze ziarna 
oraz wypłacie należności rolnikom”.

Posłowie wnoszą też o pilne pod­
jęcie działań mających na celu zwięk­
szenie tego skupu z wykorzystaniem 
wszystkich instrumentów interwen­
cyjnych, zwłaszcza skupu na zapasy 
operacyjne Agencji Rynku Rolnego, 
skupu w systemie magazynów auto- 
ryzowanych oraz skupu z zastosowa-

nicm poręczeń ARR. Gdyby to okaza­
ło się niewystarczające, rząd dopiero 
wtedy powinien sięgnąć do systemu 
skupu zaliczkowego - zapisano w 
uchwale.

PSL proponowało uchwałę zobo­
wiązującą rząd do natychmiastowego 
podjęcia decyzji o uruchomieniu za­
liczkowego skupu zbóż. Komisją rol­
nictwa i gospodarki żywnościowej, 
która rekomendowała Izbie projekt 
uchwały, postulowała natomiast zapis, 
że Sejm zwraca się do rządu o podję­
cie decyzji o takim skupie.

Sprawozdawca komisji Stanisław 
Kalemba (PSL) próbował w  piątek w 
czasie głosowania ponownie rozpo­
cząć dyskusję nad sprawą zaliczkowe­
go skupu. Wicemarszałek Aleksander 
Małachowski do dyskusji nie dopuścił.

Za poprawkami SLD głosowało 
178 posłów, przeciw 145,15 wstrzy­
mało się. Za przyjęciem całości 
uchwały wraz z poprawkami SLD 
opowiedziało się 159 posłów, przeciw 
było 119, a wstrzymało się od głosu 
59.

Rzecznik prasowy PSL Aleksan­
der Bentkowski twierdzi, że uchwała 
nie została przyjęta w wersji PSL 
„głosami SLD i UW, która znowu 
kolejny raz co najmniej odwróciła się 
od spraw wsi i zagłosowała czysto 
politycznie na rzeczSLD”. „Unia Pra­
cy jak zwykle rozdarta. Raz głosowa­
ła jak my, przeciw poprawkom, a przy 
całości uchwały wstrzymała się” - 
skomentował Bentkowski.

Spotkanie

P rem ierzy  P o lsk i, C zech  i W ęgier
o in te g r a c ji

W krakowskim hotelu „Forum” 
rozpoczęło się przed południem spo­
tkanie premierów Polski Włodzimie­
rza Cimoszewicza, Czech Vaclava 
Klausa i Węgier Gyiili Homa. Po­
święcone jest omówieniu współpra-

cy trzech państw w przygotowaniach 
oraz negocjacjach o członkostwie w 
Unii Europejskiej i NATO.

W obradach plenarnych uczestni­
czą przedstawiciele rządów, odpowie­
dzialni za kwestie integracji ze struk­

turami zachodnimi. Po przybyciu na 
miejsce obrad, premierzy nie udzie­
lali wypowiedzi dziennikarzom.

NA ZDJĘCIU: spotkanie pre­
mierów Fot. EPA-ELTA

Zapowiedź

Nowa partia RS AWS - 
jeszcze w tym roku

Jeszcze w br. odbędzie się zjazd 
założycielski i wybór władz nowej 
partii o roboczej nazwie Ruch Spo- 
łeczny-Akcja Wyborcza Solidarność 
(RS AWS)-zapowiedział w piątek w 
Kaliszu przewodniczący NSZZ „So­
lidarność” Marian Krzaklewski.

Krzaklewski poinformował, że 
podpisał już wzór formularzy dekla­
racji przystąpienia do przyszłej par­
tii. Na razie - jak dodał - nie jest to 
jeszcze deklaracja członkowska, lecz 
„deklaracja o woli przystąpienia” . 
Powiedział, że skład komitetu orga­
nizacyjnego nowej partii „na szcze- 
blu krajowym” zamierza podać do

publicznej wiadomości w najbliższą 
sobotę.' W tym dniu wystąpi też do 
regionów, by rozpoczęły tworzenie 
lokalnych komitetów organizacyj­
nych. Wszyscy podpisujący deklara­
cje będą musieli stwierdzić m.in., iż 
„utożsamiająsię z chrześcijańsko-de- 
mokratycznym charakterem” ugrupo­
wania.

Członkowie partii współtworzą­
cych obecnie AW”S” nie będąmusieli 
składać deklaracji, jeśli nie zechcą 
wstąpić dó RS AWS. Nie chcemy, by 
nowa partią odbierała członków in­
nym ugrupowaniom - zaznaczył Krza­
klewski.

Sondaż

Największe szanse 
mają SLD, AWS i PSL

Wg Centrum Badania Opinii 
Społecznej zwycięzcą wrześniowych 
wyborów zostanie SLD, które uzyska 
średnio 27,85 proc. głosów. Drugie 
miejsce należeć będzie do AWS -
24,25 proc. Wg ogółu ankietowanych 
przez CBOS Polaków, te dwa ugru­
powaniawraz z  PSL - 17,20 proc. - 
mają największe szanse na zajęcie 
miejsc w przyszłym parlamencie.

Sondaż „Ocena szans wybor­
czych najmiększych ugrupowań poli­
tycznych” CBOS przeprowadził w 
dniach 24-30 lipca br. na 1118-oso- 
bowej reprezentatywnej próbie loso­
wej dorosłych mieszkańców Polski.

Także w przypadku Unii Wolno­
ści i Unii Pracy osoby przekonane o 
sukcesie wyborczym tych partii zde­
cydowanie przeważają nad niedowiar­
kami. Szans e-ROP i KPEiR szacowa­
ne są przez ankietowanych „pół na 
pół”, zaś raczej sceptycznie ocenia­
nia jest możliwość wejścia do Sejmu 
przedstawicieli UPR i BBWR/Bloku 
dla Polski.

Natomiast wg elektoratów SLD i 
AWS, wygrane tych ugrupowań na­
stąpią w wyniku uzyskania ponad 30 
proc. głosów wyborców. Elektoraty 
wszystkich ugrupowań cechuje opty­
mizm, w ocenie szans wyborczych

popieranych partii. Szczególną pew­
ność siebie jednak wykazują zwolen­
nicy PSL i ROP, którzy wbrew do­
niesieniom sondażowym mają nadzie­
ję, że ich partie zdobędą powyżej 20 
proc. głosów i znajdą się w gronug 
zwycięzców tegorocznvchwybor?^r 

Zgodnie z deklaracjamifjj więk­
szość badanych, wybierających się na 
wybory i mających określone prefe-_ 
rcncje (60 proc.), nie zmieniłaby swo­
ich decyzji wyborczych nawet wów­
czas, gdyby ich partią miała niewiel- 

~kie szanse wejścia do parlamentu.
' Więcej niż co czwarty w takiej sytu­

acji (29 proc.) przeniósłby swój głos 
na inną partię, a co dziesiąty nie wzią­
łby udziału w głosowaniu. _

„Najwierniejsi” swoim sympa­
tiom politycznym są zwolennicy ugru­
powań, których szanse na wejście do 
parlamentu są wysoko oceniane - 
SLD, PSL i AWS (pozostanie przy 
„swojej” partii deklaruje odpowied­
nio 67,62 i 61 proc. ich elektoratów). 
W sytuacji niskiej oceny szans partii 
na przekroczenie progu relatywnie 
najwięcej zwolenników mógłby stra­
cić ROP - niemal co drugi jego po­
tencjalny wyborca deklaruje, że prze­
niósłby wówczas swoje głosy na inną 
partię.

Obyczaje
Niebezpieczne związki 

po amerykańsku
. Cią£a była planowana - powiedział 

14-lctni tatuś dziewczynki, którą uro­
dziła mu jego nauczycielka. „Miała 
umocnić łączącą nas więź” - powie­
dział chłopiec sieci telewizyjnej KIRO- 
TV. |

W maju br. 35-letnia Mary Kay 
LeToumeau - nauczycielka ze Szkoły 
Podstawowej w Shorcwood w Stanic 
Washington (USA) -urodziła córecz­
kę - owoc związku z uczniem szóstej 
klasy, którego tożsamość nie została 
ujawniona. LeToumeau prowadziła 
chłopca począwszy od drugiej klasy.

Związek wyszedł na jaw, gdy mąż 
pani LeToumeau znalazł napisany do 
chłopca list. Natychmiast wystąpił o 
rozwód i wraź z czwórką dzieci wy­
jechał na Alaskę. Na Mary LeToune- 
au ciąży zarzut zgwałcenia dziecka.

Przebywa w areszcie, czekając na roz­
prawę. Grozi jej 7,5 roku więzienia.

Owocem grzesznego związku 
opiekuje się młody tatuś wraz ze swą 
mamą. W wywiadzie dla stacji tele­
wizyjnej powiedział, że całe noce 
myśli o Mary i ma nadzieję ją  kiedyś 
poślubić. Podkreśla, że nigdy nie 
uważał się za ofiarę nauczycielki. 
„Boli mnie, gdy ludzie się nade mną 
litują, bo nie potrzebuję ich litości”.

Z kolei Mary LeToumeau powie­
działa sieci telewizyjnej MSNBC, że 
chłopiec jest bardzo zdolny. „Gdy 
nasze kontakty nabrały charakteru 
seksualnego wydawało się to natural­
ne, nie wydawało się natomiast natu­
ralne to, że Istnieje prawo, które tego 
zabrania”.

Pożar

Nie ma życia bez sztucznej szczęki
Kanadyjscy strażacy z północ­

nego stanu Ontario musieli dwu­
krotnie ratować 88-letniego gościa 
hotelowego z tego samego pożaru.

W chwilę po tym, jak stawiające­
go silny opór Doriusa St. Denis uda­
ło się z wielkim trudem wyciągnąć z

płonącego hotelu Trans-Canada 
okolicach miasta Mattawa, strażacy 
skonstatowali ze zgrozą, że wrócił on 
do swego pokoju na drogim piętrze. 
Uratowany po raz drogi przyznał, że 
wrócił po swoją sztuczną szczękę. 
Niestety, spaliła się ona w pożarze.

Nauka

Nowego, dużego ssaka 
odkryto w Wietnamie

W górzystej dżungli środkowego 
Wietnamu naukowcy odkryli nowe­
go, dużego ssaka. Jest to jedno z nie­
wielu tego typu odkryć y/ bieżącym 
stuleciu - poinformowały agencje w 
nocy z czwartku na piątek.

Hanojskie biuro Światowej Fun­
dacji na rzecz Przyrody (WWF) po­
informowało w tym tygodniu, że my­
śliwi penetrujący górskie rejony w 
pobliżu granicy z Laosem zaprezen­
towali uczonym świeże szczątki do­
tychczas nie znanego zwierzęcia, 
któremu nadano nazwę muntjaca 
(warczącego jelenia) Truong Son i 
którego zaklasyfikowano do rodziny 
dużych ssaków, chociaż waży jedy­
nie 15 kg, a więc zaledwie połowę 
tego, co waży pospolity muntjac za­
mieszkujący te same rejony.

Nowe zwierzę ma brązowe futro 
i bardzo krótkie rogi, długości ludz­

kiego kciuka. „Jest to trzeci duży ssak 
odkryty w Wietnamie w ciągu ostat­
nich pięciu lat” - informuje WWF. W 
tym stuleciu na świecie odkryto nie 
więcej niż 10 nowych dużych ssaków.

Mimo bombardowań, które prze­
prowadzano w  latach 60. i 70. w gór­
skim regionie leżącym w pobliżu gra­
nicy wietnamsko-laotańskiej, gdzie 
znaleziono nowego ssaka, okolicę tę 
uważa się za siedzibę nieznanych ga­
tunków, gdyż tu właśnie w 1992 roku 
uczeni znaleźli osła Sao La, lub Vu 
Quang, a dwa lata później gigantycz­
nego muntjaca, którego żywego oka­
zu nadal poszukują.

Zespół naukowców natrafił na 
interesujące szczątki przypadkowo, 
oglądając trofea lokalnych myśliwych 
- mówi przedstawiciel WWF Wikra- 
manayake. „Porównaliśmy czaszkę 
nowego zwierzęcia z czaszką muntja­

ca pospolitego i zdaliśmy sobie spra­
wę, że różnice między nimi uzasad­
niały uznanie znaleziska za całkiem 
nowy gatunek”. Wikramanayake do­
dał, że przeprowadzone testy DNA w 
odniesieniu do znalezionej czaszki i 
osiemnastu innych, pokazanych im 

' przez miejscową ludność, potwierdzi­
ły diagnozę.

Zwierzę, nazywane przez lokalną 
społeczność Sam Soi Cacoong, co 
oznacza .jeleń żyjący w głębi gęste­
go lasu", jest tu dosyć powszechnie 
znane i cenione ze względu na mięso.

WWF wywiera naciski na rządy 
Wietnamu i Laosu w celu objęcia 
ochroną pogranicznych rejonów, za­
grożonych wyrębem lasów. Członko­
wie ekspedycji poinformował i jedno­
cześnie, że dokonali odkrycia czterech 
nowych gatunków roślin - trzech ga­
tunków bambusa i jednego gatunku 
drzewa - napisały agencje.
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LTV
8.00 - Pamięć. 8.30 - 

Dzień dobry. 10.00 - Dla 
dzicci. 10.30 - S. „Stela Stc- 
laris”. 11.20 - Nasz język.
11.40 - „Alice”. 12.30 - Dro­
ga. 13.00 - Koncert. 13.20 - 
Wideo fi Im. 15.45 - Film fab. 
„Złote winogrona”. 17.20 - 
Na dzień Czarnej Wstęgi. 
18.001 Wiadomości. 18.10 - 
S. „Śmierć Jugosław ii”,
19.00 - Telegra. 19.3.0 - S. 
„Niania II”. 20.00 - Milioner.
20.20 - Loteria. 20.30 - Pa­
norama. 21.00 - Pod własnym 
dachem. 21.30 I Film fab. 
„Testament Stalina”. 22.55 - 
Wieczorne teksty. 23.15 - 
Dziennik wieczorny. 23.25 - 
Studio sportowe.

LNK
8.35 - S. „Człowiek - pa­

jąk”. 9.00 - Poranne koło.
10.30 - Smacznego. 11.00 - 
Cztery koła. 11.30 - S. „Mat­
ki, żony, kochanki”. 12.20 - S. 
„Dawny świat prehistorycz­
ny”. 12.50-2x8.13.30-Klan 
X. 13:50 - S. „Czterej pancer­
ni i pies”. 14.45 - S. „Urwi­
sy”. 15.15 - Kibir tele vibir.
16.30 - S. „Powrót Świętego”.
17.30 - S. „Piękna i Bestia”.
18.30 - S.”Dziwny suk­
ces”. 19.30 - Humor. 20.00 - 
Wiadomości. 20.20 - Walka 
słów. 2 1 .0 0 1| Film  fab. 
„Śmierć w bezpośredniej au­
dycji”. 22.35 - Sport. 22.45 - 
S. „Upał w Los Angeles’V j 
0.15 * Magazyn erotyczny^ 
0.40 - Miwiga przedstawia.

BAŁTYCKA TV
8.30 - Ekorózga. 9.00 - 

Rozmaitości. 10.30-Poranna 
kąwa. 11.30 -Wywiad. 12.00 
- Konkurs. 12.30 - Nowe twa-
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LTV
8.00 - Świąteczne myśli.

8.30 - Film dok. 9.30 - Dzie­
cięcy festiwal. 10.30 - Telele- 
go. 11.00_- Klub szachowy. 
iLlOr^OO-lecie szkoły na 
Litwie. 11.30 i  Siedem dni 
Kowna. 12.00 - W ś wiecie ko­
szykówki. 12.30 - Sport na 
świeci® 13.10 - Podróż z £TV.
14.00 - Koncert życzeń. 14.50 
- Formuła-1. 17.00 - Dla rol­
ników. 1̂ 7:30 - Festiwal mu­
zyczny „Witajcie, goście”.
18.00 - Wiadomości. 18.10 - - 
S. ^Domek w prerii”. 19.00 - 
Zielone drzewo życia. 19.35 -’ 
Tajemnice historii. 20.30 - Pa­
norama. 21.00 - Wieczór fil- 
mów litewskich. 22.15 - Mu­
zyka. 23.15 -JDziennik wie­
czorny. 23.25 - Sport.

LNK
8.35 - S. „Człowiek-pa- 

jąk”. 9.00 - Rowerowe show.
9.30 - „Szukajcie Mądrali’’.,.
10.00 - Twój wychowanek.
10.30 - Salon białego kota.
11.00 - Europejska mozaika.
11.30 - S. „Matki,.żony, Ico- 
chanki”. 12.30 - S. „Story świat 
prehistoryczny”. 13.00-Euro­
pejska scena. 13.30 - Niwa.
13.55 - S. „Czterej pancerni i 
pies”. 14.50 - S. „Urwisy”.
15.15 - Kibir tele vibir. 16.30 - 
S. „Powrót Świętego”. 17.30 - 
S. „Savannah”. 18.25 -  FiHn 
fab. „Przyjemności”. 20.00 - 
Wiadomości; 20,20 - Telegra.
21.00 - Film fab. „Współcze­
sny romans”. 22.35 - Sport.
22.45 - Kronika kryminalna.

3-15- S. „Prywatny detektyw 
Kaczor”. 23.40 - Magazyn ero-

rze. 13.30 - TWój czas. 14.30 
- Reportaż. 15.30 - Piszesz - 
widzisz. 16.00 - Rozmaitości.
17.00 - S. „Show Boba Mor- 
risona”. 18.00 - S. „Płonąca 
pochodnia”. 19.00 - S. „Zato­
ka Acapulco”. 19.50 - Po­
rsche. 20.00 -Sportozaury.
21.00 - NBA: spojrzenie z bli  ̂
ska. 21 <301 Film fab. „Życie 
na granicy”. 23.00 - Wielkie 
show w Zakrecie. 0.40-8.30- 
Program CNN.

TV-3
8.45 - Teleshop. 9.15 - 

Lekcja szycia z „Burda Mo- 
den”. 9.30 - Dla dzieci. 9.55 - 
S. „M aska”. 10.20 - Film 
anim. 10.45 - S. „Nareszcie 
dzwonek”. 11.10 - Program 
muzyczny. 12.00 - Kompute­
rowe cuda. 12.25 - Budownic­
two. 12.55 - S. „Ekipa A”.
13.40 - Teleshop. 13.55 - 
S.”Bewerly Hills, 90210". 
14.451S. „Uroczy i dzielni”.
16.00 - S. „Droga do nieba”.
16.50 - S. „Telefon pomocy 
911”. 17.40 - Wilk powietrz­
ny. 18.30 - Szwajcarski świat.
19.00 ,- Polemika. 19.30 - 
Przegląd sportowy. 20.00 - S. 
„Nieudolni mężczyźni”. 20.30 
- Film fab. 21.00 - S. „Jesica 
Fletcher”. 21.50 - Koncert. 
Podczas przerwy o 23.-15 - 
Program muzyczny. 0.50 - S. 
„Eden”.

WILEŃSKA TV
8.05 - W iadomości z 

Wilna. 8.20 - Dla dzieci.
10.00 - Dziękuję za zakup.
10.10 - Jerałasz. 10.35 - O 
przyrodzie. 11.40 j- Wielka 
wyprzedaż. 11.50 - O fil­
mach. 12.55 - Muzyka dla 
dzieci. 13.50 - Ja sama: mój 
mąż -• tyran. 14.50 - Zawód.
15.45 - Towary i usługi.
15.55 - Muzyka. 16.15 - S. 
„R odzina Robinsonów.

tyczny.
BAŁTYCKA TV
8.30 - Program religijny.

9.00 - Rozmaitości. 10.30 - 
Poranna kawa. 11.30 - Piszesz
- widzisz. 12.00 - Konkurs.
12.30 -TOP - 20.14.30 - Rent­
gen. 15i3JGfe-̂ Z miejsca wypad- 
ku. 16.30-Rozmaitości. 17.00
- S. „Show Boba Morrisona”.
18.00 - S. „Zatoka Acapulco”.
19.00 - S. „Płonąca pochod­
nia”. 20.00 - Film fab. „Żyęie 
na granicy”. 21.30 - Piłka noż­
na. 23.10- Sportozaury. 0.10 -
8.30 - Program CNN." '

TV-3
8.45 - Teleshop. 9.45 - 

Lekcje szycia ż „Burda Mo- 
den”. 9.30 - Program muz. dla 
dzieci. 9.55 - S. „Maska”.
10.20 - S. „Tępy i tępszy”.
10.45 - S. „Nareszcie dzwo­
nek”. 11.10- Program muzycz­
ny. 11.40 - Okno na przyrodę.
12.00 - S. „Telefon pomocy 
9 U ”. 12.55 - S. „Ekipa A”.
13.40 - Teleshop. 13.55 - S. 
„Wilk powietrzny”. 14.45 - S. 
„Uroczy i dzfelni”. 15.30 - S. 
„Melrosse Place”; 16.20 - Film 
fab. „Parobek”. 18.00 - Kuli­
narne show. 18.30 - Kino.
19.00 - Europejski kalejdo- 
skop. 19.30 - S>„Bewerly 
Hills, 90210”. 20.20 - Film fab.
20.50 - Film fab. „Intruz”.
22.35 - S. „Ulice San Franci- 
sco”. 23.25 - Polemika. 23.50
- Randka. 0.15 - Kino.

WILEŃSKA TV
8.10 - Film dla dzieci.

9.50 - Paluszki lizać. 10.30 - 
Humor. 10.55 - Towary i usłu­
gi. 11.05 - Wyroby z drewna.
11.15 - Wielka wyprzedaż.
11.30 - Program A.Politkow- 
skicgo. 12.00 - Hokej na lo­
dzie. 14.20 - Jerałasz. 14.35 -

17.10 - Jerałasz. 17.30-Ty­
dzień. 18.00.- Moje kino.
18.45 - Wielka wyprzedaż.
18.55 - Skandale tygodnia. 
19.30-Humor. 20.20-Fitil.
20.35 - Film fab. „Kobieta, 
która śpiewa”. 22.10 - Z Mo­
skwy. 22.25 - Show I.Demi- 
dowa. 23.05 - Towary i usłu­
gi. 23.20 - Kanał muzyczny. 
0.30 - S. „Kierunek połud­
nie”.

VILSAT
9.00 - Muzyka. 11.00 - 

Wyjątkowe ceny. 11.10- Prze­
trwanie. 12.00 - Film dok.
12.30 - Muzyka. 15.50 - Wy­
jątkowe ceny. 16.00 - Muzy­
ka. 18.05 - Komicy filmowi.
18.30 - Cuda czarodziejki.
19.00 - Wyjątkowe ceny.
19.05 - Film dok. 20.05 - Mu­
zyka. 20.15 - Telegra. 21.00 - 
Film fab. „Nikt nie chciał 
umierać”. 23.05 - Salon coun­
try. 23.40 - S. „Latający leka­
rze”.

I KANAŁ ROSJI
7.00 - Film fab. „Daleki 

rejs'*. 8.30 - Film anim. 8.40 - 
Milion loto. 8.45 - Biblioteka 
domowa. 9.00, 14.00, 17.00 - 
Wiadomości. 9.15 - Słowo 
duszpasterza. 9.30 - Poczta 
poranna. 10.05 - Humor.,
10.35 - Smak. 10.55 - Powrót 
Galerii Tretiakowskiej. 11.20
- Film fab. „Pierwszy nauczy­
ciel”. 13.15- R. Rożdicstwien- 
śki. Życie i pieśń. 14.20 - 
Oczywiste, lecz niewiarygod­
ne. 14.45 -  Kreskówki. 15.45
- Ameryka z M.Taratutą.
1.6.15 - Koło historii. 17.20 - 
W świecie zwierząt 17.55 — 
Klub „Biała papuga”. 18.45 -
S. „Kierunek południe”. 19.45
- Dobranoc, dzieci. 20.00 - 
Czas. 20.50 - Film fab. 
„Chłodne lato’53 roku”.22.45
- Rozmaitości. 23.20"- Film

Moskwa oczyma T.Łazarewej 
i P.Kabanowa. 15.15 - Moje 
kino. 16.00-Z  Moskwy. 16.10
- Patrol drogowy. 16.30 - Mu­
zyka. 17;00 - Kamień węgiel­
ny. 17.30 - Najlepsze piosen­
ki. 18.00 - Z Moskwy. 18.55 - 
"Muzyka. 19.25 - Wielka-Wy- 
przedaż. 19.25-Sprawozdaw- 
ca^^Ó^O^Fitil. 20.40 - Film 
fab.- ^Przyszedłem i mówię”.
22.20 - Wielka wyprzedażt
22.30 - Teledyskoteka.

VILSAT
9.00 - Muzyka. 10.20 - 

Kinomania. 10.50 - Wyjątko­
we ceny; 11.00 - Salon coun­
try. 11.40 - S. Sabaliauskas roz­
mawia. 12.25 - Muzyka. 15.50
- Wyjątkowe ceny. 16.00 - 
Muzyka.'18.05 - Godzina św. 
Ducha. 19.00 - Wyjątkowe 
ceny. 19.10-„Upgrade”. 19.35
- S. „Kryminalne historie".
21.00 - Zatrzymaj się, chwilo.
21.45 - Kłajpedzka Ty. 22.15
- S. „Latający lekarze”. 23.05
- XL- Musie.

I KANAŁ ROSJI
7.00 - Komedia „Ścieżki 

i dróżki”. 8.05 - Filmy anim dla 
dzieci, j?.55 - Ciągnienie spor- 
tlotto. 9.00, 14.00, 22.15 - 
Wiadomości. 9.15 - Notatki.
9.30 - Dopóki wszyscy w 
domu. 10.10-Gwiazda poran­
na. 11.10 - Dla wojskowych.
11.40 - Graj, harmonio, 12.10 
• Godzina dla wsi. 12.35 - S. 
„Podwodna odysea ekipy Co- 
usteau”. 13.25 - Panorama 
śmiechu. 14.15 - Zaproszenie 
muzyczne. 14.45 - Klub pod­
różników. 15.30 - Film anim.
16.00 - Hokej na lodzie. 16.40
- Przegląd piłkarski. 19.00 - S. 
„Kierunek południe". 19.50 - 
Afisz filmowy. 20.00 - Czas.
20.40 - Film fab. „Żandarmi i

fab. „Niedziela za miastem”. 
ROSYJSKA TV

7.00 - Ekspres poranny.
7.55 - Towary pocztą. 8.05 - 
Klub „Adrenalina”. 8.20 - Te­
legra. 8.45 - Witaj, kraju. 9.30
- Pielgrzym. 10.00 - Wiado­
mości. 10.15 - Słownik kon­
sumenta. 10.40 - Jak dużo jest 
pięknych dziewcząt. 11.20 - 
Nowa Rosja. 11.45 - Mistrzo­
stwa Europy w sportach wod­
nych. 12.15- Anonimowi roz­
mówcy. 12.45 - Moskiewski 
ranking. 13.00 - Wiadomości 
o... i 3.20 - Film fab. 14.20 -  
Sad kultury. 14.45 - Podwój­
ny portret. 15.15 - Bezkresna 
podróż. 15.40 - J.Kobzon.
15.55 - Piłkarskie mistrzostwa 
Rosji. 17.55 - Mistrzostwa 
Europy w sportach wodnych.
19.00 - Wiadomości. 19.35 - 
Sam sobie reżyserem. 20.15 - 
Film fab. 22.00 - Męki twór­
cze. 22.20 - Ściśle tajne. 23.15
- Koncert

TV POLONIA
8.00 - Program dnia.

8.05 - „Śląska rolada” - progr. 
krajoznawczy. 8.25 - Galeria 
pod strzechą - reportaż. 8.40
- Hity satelity. 9.00 - Piosen­
ki na temat. 9.20 - „Ala i As”
- progr. dla najmłodszych.
9.35 - Lekcja jęz. polskiego 
dla dzieci. 9.40 - „Szafiki” - 
progr. dla dzieci. 10.15 - W 
rajskim ogrodzie - progr.
10.30 - Wiadomości + Pro­
gnoza pogody. 10.50 - Tele­
dyski na życzenie. 11.00 - 
Brawo! Hit! 14.00 - Wiado­
mości. 14.15- Rody polskie
- reportaż. 14.45 - „Mszar” - 
film dok. 15.15 - „Arabela” - 
s. dla młodych widzów 
(1980). 15.45 - „Widget” - sś 
anim. dla dzieci. 16.15 - 
Klechdy i bajania. 16.45 - 
„Kot - wspomnienia o fcon-

ufonauci”. 22.25 - Komedia 
„Dzieje Filadelfii”. 

ROSYJSKA TV
7.00 - Ekspres poranny.

7.55 - Dom towarowy „Le 
Monti”. 8.10 - Mistrzostwa 
Europy w sportach wodnych.

. 8.50 - Witaj, kraju. 9.30 - Przy­
sięga. 10.00 - Wiadomości.
10.15 - Rosyjskie lotto. 10.55
- Za pięć dwunasta. 11.00 - 
Księgarenka. 11.30 - Człowiek 
na Ziemi. 12.00 - Mistrzostwa 
Europy w sportach wodnych.
12.30 - Własny dom. 12.45 - 
Poradnik konsumenta. 13.00 - 
Wiadomości. 13.20-Film fab.
14.25 - Piłka nożna bez gra­
nic. 14.55"- Cudowny świat 
W:Disneya. 15.50 - Pies Do- 
wganiego. 16.20 - Klub L.
16.55 - Koncert. 18.20 - An- 
chlage. 19.00 - Zwierciadło.
20.00 - Stare mieszkanie^
21.05 -K-2 przedstawia.22.00
- U Ksiuszy.22.30 - Mistrzo-' 
stwa Europy w sportach wod­
nych.23.30 - Film fab. „W krę­
gu skazańców”.

TV POLONIA
8.00 - Program dnia. 8.05

- „Hrabina Cosel” - s. prod. 
polskiej. 8.55 - „Tylko muzy­
ka” -_progr. rozryw. 9.05 - 
„Słowo na niedzielę”. 9.10 - 
„Polskie media w Chicago” - 
film dok. 9.25 - Muzyczne 
pocztówki. 9.45 - „W krainie 
czarnoksiężnika Oza” - s. 
anim. 10.05 - „Toruńskie 
pyszności” - progr. krajo­
znawczy. 10.25 - Niedzielne 
muzykowanie. 11.20 - „Skar­
by Ciemnolicej Madonny" - 
-film. 11.55 - Teatr familijny.
13.00 - „Szkoła na wesoło” - 
progr. dla dzieci. 13.25 - 
„Skarbiec” - magazyn histo- 
ryczno-kulturalny. 13.55 -

stantym Jcleńskim" - film 
dok. 17.30 - Piosenki na te­
mat. 17.50 - Teledyski na ży­
czenie. 18.00 - Teleexpress.
18.20 - Sport z satelity. 19.30
- „Hrabina Cosel” - s. prod. 
polskiej (1967). 20.20 - Pro­
gram rozryw. 20.40 - Dobra­
nocka. 21.00 - Wiadomości.
21.30 - „Bo oszalałem dla 
niej” - komedia prod. polskiej 
(1980). 23.10 - „Tylkomuzy­
ka” - progr. rozryw. 23.30 - 
Panorama. 24.00 - Program 
rozryw. 0.30 - „Ballada o Ja­
nuszku” - s. prod. polskiej 
(1987). 1.25 - „Polskie ślady 
na Cyprze” - reportaż. 2.05 - 
Wiadomości. 2.25 - Sport z 
satelity. 3.30 - Piosenki na te­
mat. 3.50 - Teledyski na ży­
czenie. 4.00 - Panorama. 4.30
- „Bo oszalałem dla niej” - 
komed. prod. polskiej. 6.10 - 
„Tylko muzyka” - progr. roz-

*ryw. 6.30 - Program rozryw.
7.00 - „Skarbiec” - magazyn 
historyczno-kulturalny. 7.30 - 
Klechdy i bajania.

POLSAT
7.30 - Disco Relax. 8.30

- W drodze - magazyn red. 
progr. religijnych. 9.00 - 
„Strażnik Teksasu” - ameryk. 
s. sensac. 9.45 - Lista prze­
bojów. 10.00 - Encyklopedia 
słów wielkich i  małych - pro­
gram dla dzieci. 10.30 - 
„Candy, Candy*; - s. anim. dla 
dzieci. 11.00 - „Wielkie mi­
steria natury”, W. Brytania, 
1996. Miniserial dok. 12.00
- „Lew w zimie”. W. Bryta­
nia, 1968. 14.15 - „Oblęże­
ni”, USA, 1977. 15.30 - 
Oskar - magazyn filmowy.
16.00 - Magazyn. 17.00 - In­
formacje. 17.15 - Rykowisko
- progr. rozryw. na licencji 
MTV. 17.45 - „Błysk”, USA,
1993.18.45 - „Bohaterowie i

pechowcy”, W. Brytania, 
1995. 19.45 - Informacje.
20.00 - Disco Polo Live.
20.50 - Losowania LOTTO.
20.55 - „Na celowniku”-ame­
ryk. s. sensac. 21.55 - „Wal- 
lenberg”, USA, 1984. 23.00
- „Brutalna sława”, USA, . 
1989. 0.45 - „Epizody z ży­
cia Davida Prestona”, USA, 
1995. 1.15 - Playboy. 2.10 - 
„Śnieżny lot”, USA, 1993.
3.45 - Muzyka na bis.

RTL-7
8.00 - RTL-7 zaprasza.

8.25 - Teleshopping. 9.00 - 
Siódemka dzieciakom. 10.00
- „Wszystko się kręci” - s. dla 
młodzieży. 10.25 • „Strefa za­
grożenia” - s. s-f. 11.20 - 
„Święty” - s. sensac. 12,15 - 
„To znowu ty?” - s. komed.
12.40 - Siódemka dzieciakom.
13.30 - Siedem pokus - progr. 
Agnieszki Maciąg. 14.25 - 
Ukryta kamera. 14.50 - „Lot 
chińskiego smoka” - s. dok.
15.40 - Siódemka dzieciakom: 
„Kacper”. 16.30 - „Sliders” - 
s. dla młodzieży. 17.15 - 
„Wspólnicy” =- s. komed.
17.40 - „Autostrada do Nie­
ba” - s. famil. 18.30 - „To zno­
wu ty?” - s. komed. 18.55 - 
„Wszystko się kręci” - s. dla 
młodzieży. 19.15 - „Super- 
pies” - s. anim. 20.10 - Pro­
gnoza pogody. 20.15 - 7 mi­
nut - wydarzenia dnia. 20.25
- „Wspólnicy” - s. komed.
20.50 - Prognoza pogody.
20.55 - „Siódme niebo” - s. 
famil. 21 .40-7  minut - wy­
darzenia dnia. 21.50 - „Kame­
leon” - s. s-f. 22.40 - „Poli­
cjanci z Miami” - s. krymin.
23.35 - 7 minut - wydarzenia 
dnia. 23.45 - „Koszmary” - 
horror, USA, 1983. 2.30 - 
„Polfcjanci z Miami” - s. kry­
min.

Pieprz i wanilia. 14.30 - „Bie­
siady mazurskie” - progr. roz­
ryw. 15.05 - Spotkanie z prof. 
Wiktorem Zinem. 15.35 - Sce­
ny domowe - widowisko tele­
wizyjne. 15.55 - „Pałace i 
dwory Rzeczypospolitej” - re­
portaż. 16.10-„Kraina uśmie­
chu”. 17.00-Biografie. 18.00
- Teleexpress. 18.15 - „Praw­
dziwe przygody prof. Thomp­
sona” - s. anim. dla dzieci.
18.40 - ,  Jak ćiidne są wspo­
mnienia” - cykl dok. - monta­
żowy. 19.25 - Program roz­
ryw. 20.15 - „Zdarzyło się w

' kabarecie...”. 20.40 - Dobra­
nocka. 21.00 - Wiadomości.
21.20 - Sport z satelity. 23.30
- Panorama. 24,00 - Sport z 
satelity. 0.45 - Program roz­
rywkowy. 1 .10- „Be.nefis 
Iwony Bielskiej” - progr. roz­
ryw. 2.05 - Wiadomości. 2.25
- „Kraina Uśmiechu” - progr. 
Kazimierza Kowalskiego.
3.20 - Gorąca dziesiątka Mu­
zycznej Jedynki. 4.00 - Pano­
rama. 4.30 - Sport z satelity.
6.15 - „Jak cudne są wspo­
mnienia” - cykl dok.-monta­
żowy. 7.00 - Rody Polskie - 
reportaż. 7.30 - „Mszar” - film 
przyrod.

POLSAT 
. 7.30 - Disco Polo Live.

8.30 - Jesteśmy - magazyn 
progr. religijnych. 9.00 - 4x4 - 
magazyn motoryzac. 9.30 - Sys­
tem - progr. komputer. 10.00 - 
Klip Klaps - najmłodsza lista 
przebojów. 10.30 - „Widget”, 
USA, 1991. 11.00-Disco Re- 
Iax. 12.00 • „Na własnych śmie­
ciach”, USA, 1994, s. komed.
12.30 - „Góry przeznaczenia", 
Kanada, 1993. 13.35 - „Witaj 
w domu, Roxy", USA, 1990.
15.15' - „Potężna dżungla" - s.

ameryk. 15.45 - Miss Lata z 
Radiem 16.00 - Benny Hill. 
1630 - Dyżurny satyryk kraju
- progr. Tadeusza Drozdy. 17.00
- Informacje. 17.15 - Miłość od 
pierwszego wejrzenia - teletur­
niej. 17.45 - „Maska lwa”, 
USA, 1985.19.45-Informacje.
20.00 - „Jastrząb atakuje”, 
USA, 1985. 20.50 - Anatomia 
sukcesu. 21.00 - „Zmierzch 
bogów”, Włochy-Niemcy, 
1969. 0105 - Na każdy temat
1.05 - Magazyn sportowy. 2.10
- „Dolina lalek”, s. ameryk.235-
- Muzyka na bis.

RTL-7
8.00 - Muzyka w RTL-7.

8.10 „Lot chińskiego smo­
ka” - film dok. 9.00 - Siódem­
ka dzieciakom. 10.00 - Ulu­
bione kawałki. 10.55 - „Ka­
meleon” - s. s-f. 11.40 - „Sli­
ders” - s. dla młodzieży. 12.30
- Siódemka dzieciakom. 13.20
- „Autostrada do Nieba” - s. 
famil. 14.15 - „Wspólnicy” - 
s. komed. 14.40 - „Abbott i 
Costello spotykają Jekylla i. 
Hayde’a” - komedia USA, 
1953. , 16.20 - „Detektywi z 
wyższych sfer” - s. sensac..
17.10 - „Siódme niebo” - s. 
famil. 17,55 - Paul McCartney 
o swojej najnowszej płycie.
18.50 - „Świat pana trenera" - 
s. komed. 19.40 - Siódemka 
dzieciakom. 20.10 - Progno­
za pogody. 20.15 - 7 minut • 
wydarzenia dnia. 20.25 - 
„Wspólnicy” - s. komed.
20.50 - Prognoza pogody.
20.55 - „Anna tysiąca dni” - 
dramat historyczny, USA, 5?
1969.23.20 - Paul McCartney
o swojej najnowszej płycie.
0.10 - „Detektywi z wyższych 
sfer” - s. sensac. 0.45 - Ulu-, 
bionc kawałki.
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Rady-porady
•  Żółw ozdobny wymaga duże­

go akwarium. W sklepie kupujemy za­
zwyczaj niewielkie, kilkutygodniowe 
zwierzątko, ale w ciągu 3 lat samiec 
osiągnie 15 cm, a samica 22 cm. 
Akwarium powinno być co najmniej 
stulitrowc.

Żółw ozdobny nie jest zwierząt­
kiem wodnym, tylko błotnym więc nie 
przebywa ciągle w wodzie. Trzeba mu 
przygotować wysepkę wystającą po­
nad wodę, na przykład kamień. Źół- 
wik będzie się chętnie wygrzewał pod 
zwykłą żarówką. Warto ją  umieścić 
bezpośrednio nad wysepką.

•  Przyprawy nie tylko dodają 
smaku potrawom. Często także wpły­
wają korzystnie na nasze zdrowie. 
Imbir wzmacnia system odpornościo­
wy, działa kojąco na bóle żołądkowe. 
Jeśli wywar z imbiru doprawimy cy­
tryną, możemy oczyścić organizm ze 
złogów i toksyn. Anyżek ma działa­
nie przeciwzapalne i rozkurczowe. 
Pomaga także na kaszel. Przy proble­
mach z wątrobą polecamy gałkę 
muszkatołową a przy kłopotach z tra­
wieniem pieprz. Oczywiście w roz­
sądnych ilościach.

•  Piątak, coraz popularniejsza 
roślina w naszych mieszkaniach, cho­
ciaż pochodzi z tropików, nie lubi ani 
zbyt suchego, ani wilgotnego podło­
ża. Dobrze jest spryskiwać ją  często 
letnią, miękką wodą. Najlepiej czuje 
się w chłodnym, jasnym miejscu.

•  Na skórę ze skłonnościami do 
pękania naczynek i puchnięcia pozy­
tywnie wpływają kremy zawierające 
wyciąg z amiki górskiej, zioła o dzia­
łaniu przeciwzapalnym, wspomagają­
cego krążenie krwi.

•  Spieczonym na raka pomoże' 
aloes i szczaw. W zależności od sta­
nu skóry poparzone miejsca sprysku­
jemy bądź smarujemy aloesowym so­
kiem. Jeszcze lepiej, po zdjęciu skór­
ki, zmiksować liście i na rany nało­
żyć taką galaretowatą miazgę.

Polecamy także herbatkę szcza-, 
wiową, która usuwa objawy poraże­
nia słonecznego. Przygotowujemy ją  
następująco: jedną łyżeczkę posieka­
nego szczawiu zalewamy szklanką 
wrzątku i pozostawiamy pod przykry­
ciem na kwadrans. Gotowe

•  Wszystkie odmiany cebuli są 
bogate w siarkę, miedź, cynk, man­
gan, żelazo i witaminy z grupy B, ka­
roten i C. Najłagodniejsza jest cebula 
biała, przeznaczona do sałatek i do 
spożycia na surowo. Żółta do mięs, 
gotowania i duszenia. Czerwona ma 
przede wszystkim znaczenie dekora­
cyjne. Przeznaczeniem cebulki perło­

wej są koktajle, a dymki kanapki.
•  Pietruszka jest sprawdzonym 

afrodyzjakiem. Posypana drobnymi 
listkami kanapka może Zdziałać cuda, 
nie tylko na polu miłosnym, ale także 
zdrowotnym. Świeże listki mająspo- 
ro witaminy C, B,, B2, PP oraz ma­
gnezu i żelaza. Są dobre na poprawę 
apetytu (nie tylko kulinarnego), po­
lepszają trawienie, działają moczo­
pędnie i ogólnie wzmacniają orga­
nizm.

•  Pieczone jabłka nie będą mią- - 
ły pomarszczonej skórki, jeśli pona- 
einamy ją  delikatnie przed włożeniem

. owoców do. pieca.
•Zamszową torebkę można sku­

tecznie wyczyścić skórką czerstwego 
chleba, albo zwykłą gumką-myszką 

. •Skórka cytrynowa wrzucona do 
gotującego się kompotu zapobiegnie 
sklejaniu się owoców.

•  Aby w  zapasach Jcaszy, mąki i 
ryżu nie zagnieździły się robaki, na­
leży do każdej torebki włożyć po dwa 
listki laurowe.

•  Żle widziany w naszych miesz­
kaniach motyl - mólodzieżowy - po­
żera nie tylko włókna naturalne. Za­
dowoli się również materiałami mie­
szanymi. Jego łupem może paść 
odzież, dywany, kilimy, futra, kape­
lusze, a nawet wyroby z ptasich piór. 
Niestety, nie jes t łatwo pozbyć się 
moli. Łatwiej jest nie dopuścić do ich 
zagnieżdżenia. Owady te nie lubią 
olejków eterycznych - lawendowego, 
szałwiowego i marzanki wonnej. Od­
straszająco działają na nie umieszczo­
ne w szafie torebki i woreczki z tymi 
ziołami.

•  Jeżeli do wody, którą myjemy 
okna, dodamy kilka kropli gliceryny, 
na szybach nie będzie zbierał się kurz, 
a po deszczu nie pozostaną smugi.

•  Włosy po trwałej ondulacji lub 
farbowaniu są przesuszone i osłabio­
ne. Dobrze zrobi im specjalna płukan- 
ka. Łyżkę korzenia prawoślazu gotu­
jemy w litrze wody. Dodajemy do tego 
łyżkę miodu, sok z małej cytryny i 
łyżeczkę winnego octu. Najlepsze 
efekty przynosi systematyczne powta­
rzanie zabiegu raz w tygodniu przez 
co najmniej dwa miesiące.

•  Nie wyrzucajmy skorupek od 
jajek, zwłaszcza, gdy cierpimy na nad­
ciśnienie, jesteśmy nerwowi, a nasze 
serce nie pracuje najlepiej. Już jedna 
łyżeczka sproszkowanej skorupki jaja 
(można ją  zmielić w młynku) usuwa 
zmęczenie, przywraca rześkość i siły. 
Zawarty w niej wapń likwiduje prze­
ziębienia i anemie.

DROBNE 
ZA DARMO

KIRIER WILEŃSKI

Uwaga!
Codziennie

w  „ K u r ie r z e  W ile ń sk im ”
m ożesz zam ieścić drobne pryw atne  

ogłoszenie do 5 słów  za darm o!
Kupon ...................................

Po wypełnieniu powyżej zamieszczonego kuponu z treścią ogło­
szenia prosimy go wyciąć i wysłać na adres redakcji.

2056 VUnius, Laisves 60,
„Kurier Wileński", dział reklamy, tel. 42-69-63.

Krytyczne dni 
i godziny 
w sierpniu

24, niedziela (7.00-8.00) 
27, środa (19.00-20.00)

Litewska Służba Hydrometeoro- 
logiczna przewiduje na 23 sierpnia za­
chmurzenie zmienne, bez opadów. 
Wiatr słaby. Temperatura 26-28 stop­
ni;

W ciągu następnych dwóch dni 
słonecznie i  ciepło Temperatura w 
nocy 10-15, w dzień - 23-28 stopni.

KALENDARIUM
x Sobota (23 .V III) je s t 235 

dniem 1997 r. Do końca roku pozo­
stało 130 dni.

x Znak Zodiaku: Panna. 
x Imieniny: Apolinarego, Filipa, 

Róży.
x Wschód Słońca - 6.09, zachód

- 20.33. Długość dnia 14 gbdz. 24 
min.

x Księżyc: pełnia od 18 sierpnia.
X X X
x Niedziela (24.VIII) jest 236 

dniem 1997 r. Do końca roku pozo­
stało 129 dni.

x Znak Zodiaku: Panna. 
x Imieniny: Bartłomieja, Barto­

sza, Jerzego, Maliny.
- x Wschód Słońca -  6.11, zachód

- 20.30. Długość dnia 14 godz. 19 
min.

x Księżyc. Pełnia od 18 sierpnia.
._ X X X

Poniedziałek (25. VIII) jest 237 
dniem 1997 r. Do końca roku pozo­
stało 128 dni.

x Znak Zodiaku: Panna. 
x Imieniny: Ludwika, Luizy, Pa­

trycji, Zbigniewa.
x Wschód Słońca - 6.13, zachód

- 20.28. Długość dnia 14 godz. 15 
min.

x Księżyc. Ostatnia kwadra o 
godz. 5 min. 28.

EKRANY
SKALVIJA - 1 sala - „Barwa 

nocy” o 13.40, 16, 18.20. „Zgubio­
ne pokolenie” o 12.10,20.45. 2 sala
- „Twardy szpieg” o 13.40, 15.20, 
17, 20.20. „Latający Holender” o 
12, 18.40 (w obu salach dla emery­
tów, studentów i uczniów bilety są 
tańsze, we wtorek - dla wszystkich 50- 
procentowa zniżka).

LIETUVA - „Samolot więź­
niów” o \%  14.30, 17, 19.30.

VILNIUS - „Jerry  Magvair”  
o 14.30. „Cztery wesela i jeden po­
grzeb” o 19.30.

HELIOS - 1 sala - „Evita” o M  
14.30, 17, 19.30. 2 sala - „Partne­
rzy” o 14.10,16,17.50,19.40. „Ca- 
lineczka” (dla dzieci) o 12.30. W II 
sali bilety na pierwszy seans dla 
wszystkich, na pozostałe seanse - dla 
studentów, inwalidów i emerytów - za 
pół ceny.

PERG ALE - „King Kong żyje” 
o 13, 15. „Pełnomocnik Hadsake- 
ra” o -17,19.

WIDEOSALA „Ozo” - 23.VIII
- „Proces” o 15.30. „Cień wojowni­
ka” o 18. 24.Vm - „Niebieski aksa­
mit” o 15.30. „Dzika zgraja” o 18.

ZNAD WILD
Polska lista przebojów
"Chcemy być sobą"

JNotowanie 115 z dnia 21.08.1997 r.
1 (1) Los Vatikanerds "Tyle 

słońca w całym mieście"
(3) Robert Chojnacki *

"I love you do bólu1* 1
(2) Maryla Rodowicz 

"Łatwopalni"
(4) Big Day "W dzień 

gorącego lata"
(6) Perfect "Idźcie do domu"
(7) Polygram-All Stars 

"Moja i twoja nadzieja"
(5) Kasia Kowalska &

Kostek Yoriadis "Jeśli 
chcesz kochanym być"

8 (8) Janson "Itaka"
9 (N) PatTycja Kosiarkicwicz 

Radosny"
10 (9) T-raperzy Z nad Wisły 

Donosiciel- uwodziciel"
Poczekalnia:
1 .0 .N .A . "24 godziny po"
2. Budka Suflera "Ifekie Tango'

Głosowanie listować: 
Polska Lista Przebojów 

Radio "Znad Wilii" 
al.Laisves 60 
2056 Wilno

Zapraszamy do 
pizzerii

B a r k a l i n a ”

Paszilaicziai, 
ul. Żeminos 26

Pizza do domu 
48-14-84 

20 rodzajów pizzy
Uwaga, studenci i uczniowie! 
Możecie tu wybrać pizzę „we­

dług swej kieszeni”
Zamawiajcie pizzę do domu

Vilnius, tel. 48-14-84 od godz. 
11 do 23.

(lam . 934)

Pielgrzymki autokarowe:
22-25 sierpnia,
19-25 września: 

Częstochowa - Kraków -  

Oświęcim - 
Niepokalanów

5-6,12-13,26-27 września:
Sanktuarium w Świętej 

Lipce, zwiedzanie bunkra 
Hitlera 

Tel. 51-63-10.

POMNIKI
* Dużo gotowych wzorów
* Zamówienia według katalogów
* Komputerowe projektowanie
* Przystępne ceny, zniżki.

. Przyjmowanie zamówień: 
tek462076 

N f A l  Wystawa-sprzedaż:
■ ■ j j  Śvitrigailos 30, tel. 261127. 

akmuo Amzinasis akmuo
(Lam. 22)

r n m s m
Zapraszamy 

do podróżowania 
Kraków

3 dni od 160 Lł 
5 (wrzesień)

Do Łodzi 
przez Warszawę

x System ulgowy 
x Wygodny autobus 
x Wyjeżdżamy na zamówienie 
Wilno, uL Sodu 21*3 
teL: (8-22) 63-65-39.

(Zam. 2-B)

Pomagamy w odzyskaniu 
zachowanych 

nieruchomości w Wilnie 
lub załatwieniu 

kompensaty za nie.
Wino, tel. 70 72 36.

8(298) 7e 314.8(298) 76 317

UAB ‘ SAMARINA”

Wieziemy ladunld do

P O L S K I ,  C Z E C H . E S T O N II .

Tęl::(8  2 2 ) ? S  11 1 0 .7 3 § ą 6 5 ,  
tal. kom ,:(8 2981.4 OTTBO.'

Firma sprzedaje rolnikom, 
fermerom, sklepom spożywczym, 

innym organizacjom
am erykańskie aparaty do odstraszania myszy, szczurów, kre­

tów i różnych owadów: m oli, karaluchów, komarów i in.

Zwracać się: tel/fax 44-03-03.

(Zam. 1012)

w

Sprzedajemy siatkę ogrodzeniową, 
produkujemy z materiałów własnych i 
klienta. Oprawiamy w ramy.

VUnios, teL 63-56-27, kom. (8-290) - 
37990.

_______________________ (Zam. 935)
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